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POWIEŚĆ Z XVII WIEKU
PRZEZ

Walerego pbzyborowskiego.

My skłonni do wyrzekania i do przeceniania wła­
snej pracy kosztem tych, którzy nas poprzedzili, nie 
możemy mieć dokładnego pojęcia co to było wówczas 
grać za wynagrodzenie 13 rs. 50 kop. i pisać darmo, 
a marzyć nie o polepszeniu sobie warunków bytu, ale 
o podtrzymaniu egzystencji instytucji, która się umi­
łowało silniej niż własny dobrobyt, i której życiem, 
wzrostem, rozwojem wyłącznie się żyło.

I nie dziw, że ten teatr mający takich jak Jasiński 
przewodników wzmógł się na silach, że młodziutka 
scenka uznana za godną opieki starszej swej siostrzycy 
dojrzała pod jej skrzydłami, że teatr rozmaitości, któ­
rego pierwsze kroki prowadziła prawdziwie „dobro­
czynna" abnegacja poświęconych pracowników, sta­
nął na silnym gruncie, na którym potrzebował już 
tylko rozumnego, silnego i sprężystego kierownictwa.

Tu znów spotykamy się z Jasińskim, z tą jego ener- 
gją samopomocy, która po to tylko sięgnęła po władzę 
ażeby ją na, cele sztuki wyzyskać. Jasiński pełnił 
przez dziesięć lat obowiązki reżysera, a przez ośm lat 
był nauczycielem szkoły dramatycznej ńczpłatzne i ten 
okres działalności niewątpliwie ża najświetniejszy 
w całym jego zawodzie uważać wypada.

Wyborna znajomość mechanizmu scenicznego, by­
strość w uprzytomnianiu sobie każdej uajzawikłańszej 
sytuacji, i w ocenieniu doniosłości każdego efektu 
teatralnego, przytomność umysłu, żywość tempera­
mentu; słowem, wszystkie przymioty nieocenione 
w aktorze ze szkoły Scribego, jeszcze doskonalszą by­
ły na reżysera kwalifikacją.

Miał Jasiński jeszcze i inną: doszedłszy bowiem po 
drodze ciężkiej pracy do przeświadczenia o własnej 
wartości, i we własnej godności szanując godność 
sceny, umiał to uczucie nakazać innym, i w starszych 
wiekiem . artystach obudzić poszanowanie dla swej 
władzy wtedy nawet kiedy sympatji wzbudzić nie 
mógł.
> Sympatję tę cenił sobie wielce, o ile mu na przeszko­
dzie do wytkniętego celu nie stawała—ale nic dla niej 
nie poświęcił, ćóby dobro sztuki na szwank narazić 
mogło. 1 dla tego mając oko na wszystko co tego 
dobra dotyczyło,— umiał wkoło siebie nie widzieć i 
nie słyszeć tego coby jego osobę przykro dotknąć 
mogło.

czy mój ojciec brał lub nie brał podstarościńskie bi- 
zuny... widzisz gol...

Huczek się zrobił nie mały, ten i ów począł gadać 
a wszyscy głośno i wszyscy wygrażając się sobie. Po­
wstał tedy imeipan Gita i dzwoniąc dopóty aż się u- 
ciszyli, tak zaczął:

— Mości panowie, proszę bardzo i po raz ostatni, 
byście radzili spokojnie i godnie, jako przystoi. Swa- 
ry jakie wiedziecie ze sobą, nie na radę mężów, ojców 
miasta, ale na babskie kłótnie patrzą. I iracipana 
Fukiera jeszcze raz ostrzegam, by się hamował. Wszy­
scy tu jesteśmy równi, cives tej Rzeczypospolitej miej­
skiej, i niech się nikt nie wynosi nad drugich, pro­
szę... Radźmyż tedy o obronie.

Rzekłszy to Giza odetchnął głęboko i siadł. Zaraz 
też powstał Witthof, i jako to był mąż poważny, po- 
cznie mówić spokojnie:

— Imeipan Fukier, przyjaciel mój, jest mężem wiel­
kiego serca i rozumu, jeuo się wygadać d’obrze nie 
umie. To jedno, a teraz drugie co do obrony od 
szweda.

Tu Witthof odetchnął, pojrzał po obecnych i tak 
ciągnął:

— Smutno mi, wielce mi smutno,kiedy słyszę w tej 
zacnej radzie naszej głosy, jakobyśmy cale nie po­
winni bronić naszego grodu.

Zrobiła się wielka cisza i zrazu nikt nic nie rzekł, 
jeno pospuszczawszy nosy drapali się po głowach, aż 
bzwie sio drżącym głosem on siwiuteńki staruszek 
Lancbark.

— Pięknieś toWitthofie powiedział... jeno widzi mi 
się, że on szwed to strachy na lachy. Żyjęć ja nie od 
wczoraj i choć srogie wojny były, choć nawet czasu 
cnej klęski cecorskiej, co to pan hetman koronny Żół­
kiewski głowę tam położył, lękano się o Warszawę 
i ś. p. król Zygmunt nakazał robić wały koło miasta” 
wszelako turek tu nie przyszedł, choć lądem do nas

woczesnem wyrażeniem, miałby ku temu gotową de- 
Wizę^-według której Jasiński może służyć za świe­
tna illustrację zasady samo-patnocy.

Ale to określenie, noszące na sobie cechę wieku, 
nie zupełnie pasuje do ludzi dawnego autoramentu. 
Zasada bowiem, jakkolwiek nie nowa, boć i dawniej 
hartowne organizacje, pracą a walką, wydobywały się 
na wybitne stanowiska, na innym niż niegdyś wyro­
sła gruncie i dając człowiekowi siłę do pomagania so­
bie, zbyt często uzbraja go jednocześnie w sob- 
kostwo,"które ludzi, idee podstawia za szczeble pro­
wadzące do fortuny, dostojeństw’ i godności.

Jeżeli więc mówiąc o Jasińskim wspomina się o samo­
pomocy, to tylko dlatego ażeby zastrzedz. że w pra­
cy pod tera hasłem dążył o własnych siłach nie do 
karjery ale do celu, ‘który mu od lat najmłodszych 
w żveiu przyświecał—do zasłużenia się scenie kra­
jowej.

Kto tylko uważnie rozpatruje się wkilku datach za­
mykających życiorys Jasińskiego, ten w nich nie­
wątpliwie więcej wyczyta prócz ogólników biogra­
ficznych rozpowiadających kiedy i z kogo się urodził, 
gdzie chodził do szkół, kiedy wstąpił do konserwa­
torium muzyki i deklamacji i wiele potrzebował lat 
do przebycia całej hierarchicznej drabiny teatralnej— 
od skromnego aktora któremu występu odmówił teatr 
narodowy, aż do kierownika najpierwszej w kraju sce­
ny, która w pewnym zakresie jemu świetność swoją 
zawdzięczała.

Uderzy tu każdego przedewszystkiem ta prawdzi­
wka Odyssea maleńkiego teatrzyku w gmachu Dobro­
czynności, związana nierozerwalnie z nazwiskiem Ja­
sińskiego i ten szlachetny charakter samopomocy, któ­
ra wyrabiała człowieka samoistnego w miarę jak in­
nym pomagał i o sobie zapominał.

Żyją jeszcze ludzie pamiętający czem był Jasiński 
dla tego zawiązku przyszłego teatru rozmaitości, ile 
energji, zapału wlaf w ten młodociany organizm, z ja­
kiem zaparciem się, poświęceniem najsłuszniejszych, 
według dzisiejszego pojęcia wymagań, oddał mu na 
usługi zdolność swoją aktorską, i pióro spożytkowu- 
jąee na korzyść sceny znajomość obcych języków, 
krwawym znojem i za cenę niejednego upokorzenia 
zdoby tą.

(Dalszy ciąg.— Zobaczyć nr 8).
— Prawdę gada Balcer—wstanie Strubicz—milsze 
życie. Przeciw wodzie nie popłyniesz. Niech tam

szlachta wojuje a nie my. Szwed miasto zawżdy we­
źmie, zburzy jak mu opór stawiać będziemy, spali, po­
morduje...

— O mo... mo... moje ro.-. rob... robaczki!—jęknie 
Bary czka.

— Ja mam żonę i dzieci — rzeknie Ginther — żyć 
muszę, a nikt mi grosza nie da. Co mię tara szwed 
obchodzi!...

— Nie z nami on wojuje jeno z Rzeczypospolitą!— 
mrukmę Godala--mieiJm też z tego me przyjdzie, 
mv JCL Pir’°pór stawili... króla nie obiera- 
Btanowimv ms^\c   ,KuPOwać nam nie wolno, praw nie 
re snh l Zi\PiOdatk ZaAVŻdy PMć musimy. Niech-

*l

idzie .. a cóż dopiero szwed, który jest tam jakąś za­
morską nacją... Gadacie tak jakoby nieprzyjaciel stał 
już u bram miasta i chcecie się zbroić. A to po co? 
opatrzmy mury kiedy każą i czekajmy...

— Dobra rada... niema‘co gadać po próżnicy...—
rzekł na to Godala. J

— Mościpanie burmistrzu!—woła Sirubicz— skoń- 
czona rada, sol wuj sesję.

Ale Fukier nie dał, jeno woła:
— Cale nie skończona rada, skrutynium należy za­

rządzić. ' J
— A to na co?—pytają.

. Fukier tiómaczy, op era się, ale zakrzyczeli go i 
już burmistrz chciał salwować sesję, kiedy Fukier za­
wołał:

— Mości panowie, skończyliśmy radę publiczną, 
posłuchajcież teraz skargi prywatnego człeka, niemi­
łosiernie oprimowanego.

~ A> niech cię tam oprimują, co mi do tego — rze- 
knie Balcer — czasu szkoda,.do sklepu muszę.

— A ja do warsztatu !—rzeknie inny—dość tych rad, 
człek jeno traci na tem.

— Ja też golić muszę dworzan królewskich—zawo­
ła Juchta—czas mi na zamek... rady nie przysporzą mi
i szeląga do kalety.

— Ani mnie—krzyczy inny.
— Prawdo gada... chodźmy! — wołają i tłoczą sje 

do drzwi z trzaskiem i łoskotem, że choc Fukier bła­
gał ich, nie słyszeli. W niespełna kilka minut ani je­
dnego rajcy i ławnika nie było w sali radnej ratusza.

Fukier stał długo z zalamanemi rekami z ustami 
otworzonemi patrząc martwym wzrokiem na te ogólna 
ucieczkę swych towarzyszy; póezem machnął^roz­
paczliwie ręka, kopnął ze złością ławę aż sio zachwia­
ła i padła z łoskotem, nacisnął czapkę na głowę 
splunął i wyszedł. " &

( Va'szg ciąg nastąpi.)

■ s7^athta wojuje, nie my . nam nje z tego.„
— A coz ty chcesz Godalo, żeby ci dała Rzec

sp dita — powstanie znów Fukier — tobie co jesteś 
z chłopów mopanku?... Króla ci się ehee obierać, to­
bie mopanku, co jeszcze sadłem śmierdzisz. Pamię­
tają przecie ludzie twego ojca, jak brał bizuny od 
podstarościego j. w. wojewody mazowieckiego... ja­
ki ty obywatel?...

— Nie wyjeżdżaj mi z sadłem, poganinie jakiś— 
wrzaśuieGodala uderzając pięścią w stół aż sięrozle- i 
gło — bo cię zamaluję tak, że cię rodzona matka nie | 
Dozna. A tobie psi synu wara od tego, com ja jest i 

.—• Najaśniejszy Pan, w nagrodę nieskazitelnej służby ka- 
•bera zostającej przy magistracie warszawskim kasy oszczę- 
ntintci, radcy honorowego Bodouin-de-Courtenay, Ńajmilofci- 
'v,ej raczył udzielić mu, 22-u o sierpnia 1878 roku. znak iiono- 
yjży za XL lat, dla nos.enia na wstążeczce orderu św. Wło- 
uzimierza. (Dn. tF.).

— Przez rozkaz w wydziale ministerstwa sprawiedliwości, 
* ®’go grudnia. 1878 r.

W instytucjach gubernjalnych mianowani zostali: starszy 
pomocnik archiwisty archiwum głównego w Królestwie Pol­
akiem, Wojciech Retmański—archiwistą VIII klasy tegoż ar­
chiwum; pełniący obowiązki inkwwenta sądowego 1-go rewi­
ru powiatu kargopolskiego, w gubernji ołohieckiej, Dunin — 
kandydatem do posad sądowych przy prokuratorze izby sądo- 

warszawskiej.
Przeniesiony został," adjunkt archiwum warszawskiego akt 

dawnych, X klasy, Władysław Badowski — na starszego po­
mocnika archiwisty archiwum głównego w Królestwie Pol­
akiem.

Dozwolono nosić w dymisji mundur do ostatniej posady 
Prz.Vwiązany: b. naczelnikowi wydziału kryminalnego komisji 
lądowej sprawiedliwości w Królestwie Polskiem, radcy dwo- 
ku Żarskiemu; b. sędziemu sądu apelacyjnego w Królestwie 

olskieni, asesorowi kolegialnemu Zaruskiemu; b. asesorowi 
yldu policji poprawczej II wydziału w Warszawie Pielru- 
''•yńskiemu i b. pomocnikowi archiwisty IV departamen'u sc- 
ktu rzą<iz^(.ego, radcy honorowemu Czarnowskiemu. (Dn. IV.) 

WohsTwęr™ JASI!i[SH'
Szesnaście lat upłynęło jak zmarły w dniu wczo- 

raJ%ym Jasiński zamknał się w zaciszu domowem po 
łrzydziestoki]koletniej, niezmordowanej działalności 
aktorskiej, reżyserskiej i dyrektorskiej; dziesięć lat 
“‘ya jak Kazimierz Wójcicki oceniając tę pełną po- 
zytku pracę, słusznie sad swój o zasłużonym emery­
cie zakończył uwagą, że‘ przyszły badacz dziejów tea­
tru polskiego imię Jasińskiego wdzięcznem wspomnie- 

otoczy.
W tej chwili nie nadszedł jeszcze czas do kreślenia 

t.Kh dziejów, nie podjąłby zresztą tak ciężkiego zada­
nia piszący te słowa, ale uważa za obowiązek, do da­
nych biograficznych, które mówiąc wiele, nie wszys­
tko jeszcze mówią, dodać to na co jako oddawna zbli­
żony z teatrem patrzał, i co ułatwić może przyszłemu 
dzięjopisowi oddanie sprawiedliwości rzetelnym Ja­
sińskiego zasługom.

Ktoby chciał życie i pracę Jasińskiego określić no- 



Epokę pracy organizacyjnej od 1842 do 1851 r., 
to jest dziesięciolecie najpiękniejszego sceny naszej 
rozkwitu, uwieńczyła nominac,a Jasińskiego na dyre­
ktora teatrów.

Grunt był po temu dobrze przygotowany, tak. że 
zaimując nowe stanowisko Jasiński rozszerzał tylko 
pole swęj działalności.

A działalność ta była wszechstronna, i wkładająca 
na barki j'dnej osoby brzemię odpowiedzialności za 
rozwój i prowadzenie całej instytucji. Prezes dyrek­
cji reprezentował wtedy tylko nadzór ze strony rzą­
du — podział zarządu na administracyjny i arty­
styczny nie istniał — dyrektor był wszystkiem, 
o wszystkiem myślał, wszystko wiedzieć, wszystko 
pamiętać, wszystkiem kierować musiał.

Nie uląkł się tego zadania Jasiński, jak zaś mu po­
dołał świadczy stan teatru w chwili kiedy wysłużyw­
szy emeryturę zapragnął wypocząć po mozolnej pra­
cy. Zastęp pierwszorzędnych talentów obsługiwał re­
pertuar dramatu, kornedji, opery i balctn; scena roz­
porządzać mogła obfitemi temi zasobami dekoracyj 
świetnego pędzla, bogatych kostjumów, rekwizytów 
zbytkownych — wreszcie remanent w kasie świad­
czył o rządach oszczędnych i przezornych.

Taka wierna, uczciwa, obywatelska służba dobru 
publicznemu nie mogła zakończyć się egoistycznym 
spoczynkiem.

’ Jasiński zdobywszy sobie, prawie że mimochodem, 
byt niezależny na stare lata, spożytkowawszy w ży­
ciu dewizę samopomocy na cele nieosobiste, uważał 
się za szczęśliwego, że mu praca publiczna dała skro­
mny kawałek chleba — i że wolen od trosk material­
nych, będzie mógł zupełnie już nie myśląc o sobie, 
z wszelką swobodą pomagać innym.

Mało kto zna ciche dzieje tych kilkunastu lat spę­
dzonych w pokoiku, z którego okna pełen energji 
starzec spoglądał na ukochany swój teatr, jak ojciec 
rozciągający niewidzialną nad swem dziecięciem opie­
kę. Przyczynków' do tych dziejów aż do chwili zgonu 
Jasińskiego, ściśle związanych z historją naszego tea­
tru, dostarc; yćby mógł zarówno strwożony debiutant 
śpieszący do'„dyrektora“ po otuchę, pomoc i naukę, 
jak i pierwszorzędny artysta, który nie wahał się 
w doświadczeniu Jasińskiego szukać rozwiązania nie­
jednej wątpliwości, jak i poczynający reżyser, który 
jak najłatwiej pragnął zgłębić tajemnice scenarjusza.

A nietylko jednostki ale i instytucje całe spieszyły 
po pomoc do Jasińskiego. Teatra: krakowski i po­
znański, nie zawiodły się, licząc na gotowość niezmor­
dowanego pracownika. Nawet warszawski w kryty­
cznej chwili chciał losy swoje powtórnie złożyć w do­
świadczone ręce dawnego dyrektora.

Jasiński odmówił — bo czuł już wkoło siebie inne 
prądy, inną atmosferę. Sam miłując scenę nad wszys­
tko, nie mógł winnych braku miłości zrozumieć i uląkł 
się chłodu, wiejącego z wygasłego w świątyni sztuki 
ogniska.

l PAWRĘTKIKÓW PLOTKARZA.
OBRAZKI ZŻYCIA

przez

Autora .jKlorotóy ?,tarego Komendanta/
Ser ja nowa.

(Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr. W
— Jeżeli już jest pewność—odpowiadam cioci Ow­

czy ńskiej — to czegóż więcej trzeba?
— Mnie tylko idzie o to, co on za jeden, i czy co ma?
— Jednego i drugiego nie wiem... .
— Imaginuj sobie, próbowałam dziś rano wyegza- 

minować jego człowieka Macieja, ale powiadam ci, to 
prawdziwy Maciek... Mówię do niego i tak i owak, 
i chciałam mu już dać na wódkę, a on jak drzewo: 
„Mentra jest, nazywa się Kacykowski, powiada, pilnu­
jemy drogi, żeby siutru nie kradli i dziur wielkich nie 
było..." Adobry twój pan?... „Tak ta—odpowiada— 
zwyczajnie jak pan, raz dobry, raz zły, jak się trafi..."— 
No i dojdź tu co z takim bałwanem!... Jak Lorcię ko­
cham, ten nasz lud jest bardzo jeszcze zaniedbany... 
Chciałam się dowiedzieć przynajmniej jak mieszka, ile 
ma pokoi, to jest czy nie jest krucho kolo niego... 
a on tylko krzywił się i drapał w głowę, mówiąc: 
„Niech mi ta imość dadzą spokój święty; ja pilnuję 
koni i do pokojów nie chodzę". Wszystko com się 
dowiedzieć mogła to tyle, że jedna klacz ma dziewią­
ty rok i strasznie leniwa, a druga srokata jest pod­
palona i musi nie mieć pięciu, bo jeszcze jej źrebięce 
zęby nie leciały, że z okuciem bryczki jakiś Dyszlow- 
ski sjusirował i że samowar im się zepsuł wczoraj, 
bo się w dzióbku coś zatkało...

Dziwnym zbiegiem okoliczności, ostatniem polem 
działalności osiwiałego nestora sceny był ten sam 
teatrzyk Dobroczynności, w którym jako młodzieniec 
pełen marzeń, pierwsze postawił kroki.

Marzenia te potrafił Jasiński urzeczywistnić — co 
nie każdemu w życiu jest danem, a urzeczywistnił je 
w szerszym zakresie aniżeli może mógł się spodziewać, 
bo nazwisko swoje zespolił z historją polskiego teatru.

Zmarł w 73 roku życia, teatrowi poświęcając każdą 
chwilę przytomności i ulgi w cierpieniach.

Cześć pamięci uczciwego człowieka i niezmordowa­
nego pracownika.

Władysław Bogusławski.

Hygiena — Oesterlen’a.
—dd— Do najpiękniejszych zdobyczy, jakie nauka 

w ostatnich czasach odniosła, Zaliczyć należy olbrzy­
mie postępy jakie uczyniły dążenia do odkrycia ogól­
nych przyczyn sprowadzających choroby.

Piękną i pożyteczną tę naukę zowią hygiena, a ob- 
znąjmienie się z ostatniemi jej wynikami jest obo­
wiązkiem każdego wykształconego człowieka, przede- 
wszystkiem zaś ojca rodziny.

Wszelkie wynalazki i postępy na polu hygieny 
staną sie zbytecznemi, jeżeli ogół będzie się względem 
nich, tak jak dotychczas, biernie zachowywał.

Czyż nie ciekawszą i bez porównania pożyteczniej­
szą jest wiadomość, jak należy żyć, żeby chorób uni­
knąć, jak dziecko swoje ubierać, jak je karmić, jak 
ma ono pisać żeby wzroku nie popsuło, jak się opie­
rać żeby kręgosłupa nie skrzywiło etc., aniżeli los 
wymarzonej bohaterki lub bohatera powieściowego?!

Wprawdzie do poznania zasad hygieny potrzebne 
są pewne wiadomości z nauk przyrodniczych, a do 
uprawiania tak zwanej lekkiej literatury potrzeba 
tylko umieć czytać, wiadomości te jednak nie wycho­
dzą po za okres nauk gimnazjalnych i w każdym ra­
zie przy dobrych chęciach łatwe są do zdobycia.

Jednem z najpiękniejszych dzieł, które w gałęzi o 
której mowa, w ostatnich czasach wyszły, jest bez za­
przeczenia gruntownie opracowana „Hygiena11 prof. 
Oesterlena, przełożona na język polski przez prof. Łu- 
czkiewicza i wydana w Warszawie w roku zeszłym.

Na nią pragnęlibyśmy zwrócić uwagę naszych czy­
telników i wyłuszczyć wielkie korzyści, jakie choć 
z pobieżnego, dorywczego jej studjowania dla nich 
■wynikną.

Dzieło to obejmuje 57 arkuszy bitym drukiem i zaj­
muje się hygieną publiczną i prywatną; pierwszą z nich 
jest nauka zachowania i polepszenia zdrowia całej lu­
dności, druga osób pojedynczych.

Wszystko co tylko do tych kwestyj się odnosi, ro­
zebrane tu jest gruntownie, ze zdumiewającą erudycją 
i sumiennością, na jaką się tylko prawdziwy kapłan

— Przypuśćmy że on rzeczywiście ma jakie za­
miary...

— Proszę cię Konradku, nie przypuszczajmy—prze­
rywa mi staruszka — ja jestem pewna, tern mię nie 
zrazisz. Mężczyzna inaczej się bierze do ' panny 
z grzeczności, tak na żart, a inaczej na serjo.

— Ale cóż panna Laura?
— Lorcia zwyczajnie jak każda panna: nie chcę, 

nie chcę, moja mamo, niech mi mama o tern nie mó­
wi... ale jakby się os'wiadczył, to by poszła.

— O ile znam pannę Laurę, to wątpię...
— Konradku, wierz mi duszo moja, każda kobieta 

jest na to, żeby poszła za mąż. A zresztą proszę cię, 
cóż ja jej będę książąt czy hrabiów szukać... Między 
nami mówiąc — dodąje, wspinając się na palce i sze­
pcąc mi do ucha — nie ma nic, i skończyła dwadzie­
ścia dwa...

— Nie może być... tak młodo wygląda...
— Tak, tąk, wierz roi. w listopadzie jak raz na 

Wszystkich Świętych będzie miała dwadzieścia trzy... 
Wygląda dobrze, bo to widzisz w naszej rodzinie 
wszyscy tak długo dobrze się trzymają. Powiedział­
byś na mnie, że ja mam sześćdziesiąt osm, co?

— Powiedziałbym — mówię, spoglądając na po­
marszczoną twarz staruszki i cokolwiek” odstającą nad 
czołem rudą peruezkę.

— Et, figlarz z ciebie! Ale wracając do Lorci, po­
wiadam, że nie mogę szukać jej księcia. Gdyby 
jeszcze żył nieboszczyk ojciec pułkownik, to co inne­
go. Najprzód do tego czasu byłby co najmniej jene­
rałem piechoty, mielibyśmy salony, choć i jak był 
pułkownikiem, nigdy nie było mniej jak ośm pokoi, 
no i trzech ordynansów... A teraz powiem ci prawdę 
Konradku, nie wiem nawet, zkąd wezmę na wyprawę 
dla niej... Imaginuj sobie, jestem prawie bez grosza... 
Chyba wypadnie sprzedać brylantową broszę po matce, 
którą ojciec nieboszczyk kazał przerobić z pierścienia, 

nauki, zamiłowany w swoim przedmiocie zdobyć 
może.

Pizedewszystkiem mowa o człowieku, o różnicy 
wieku, o wpływie powołania i zajęcia na zdrowie je­
go, o większej lub mniejszej odporności kobiet i męż­
czyzn na wpływy zewnętrzne, o właściwościach naro­
dowości i plemion etc. Autor występuje tu przeciwko 
ogólnie rozpowszechnionemu zdaniu, jakoby cywiliza­
cja psuła i osłabiała narody fizycznie i moralnie. 0- 
świata przeciwnie przyczynia się do podniesienia lu­
dzi duchowo i fizycznie. Równomiernie z cywilizacją 
postępuje moralność publiczna, która ma się w pro­
stym kierunku do kultury, a ilość zbrodni znacznie 
się pomniejsza. Autor przytacza mnóstwo faktów na 
potwierdzenie tego zdania.

Wpływ atmosfery, klimatu, światła, wilgotności, 
Eowietrza, wiatrów, elektryczności na ustrój człowie- 

a, wreszcie stosunki hydrologiczne obszernie są wy­
łożone w rozdziale II i III.

Mnóstwo ciekawych szczegółów znajdujemy w roz­
dziale o pokarmach i napojach, a część ta dzieła 
w szczególności zasługuje na odczytanie. Stopień po­
zy wności rozmaitych pokarmów skrupulatnie jest tu 
podany, a użycie rozmaitych środkówniby leczniczych, 
jak rozpowszechniona u nas rewalenta arabska lub re- 
valesciere du Barry, słusznie jest skrytykowane. Ta 
pierwsza jest według autora sztuczną mieszaniną mą­
ki wyrabianej z soczewicy, grochu, wyki etc. z kroch­
malem, druga zaś wyrobem mąki zbobu, zaprawionej 
koszenillą.

Ciekawe jest zdanie autora o użyciu wody za na­
pój. Woda w większej ilości wypita po, lub w czasie 
jedzenia, bezwarunkowo jest szkodliwą, „upośledza 
ona trawienie przez rozcieńczenie soku żołądkowego 
i szkodzić może także innym sposobem, mianowicie 
nieprzyzwycząjonym do tego w lecie, przy osłabio­
nym żołądku. Wielka ilość cieczy rozdyma żołądek, 
wywołuje gniecenie w żołądku, wzdęcie żywota, nu­
dności, wymioty etc. Objawy te wzmagają się przy 
dłuższem używaniu zbytecznej ilości wody i nareszcie 
może cierpieć przez to odżywianie, odnowa i wytwa­
rzanie tkanek organicznych, ciepła etc."

Innym napojom, jak mleko, kawa, herbata, czoko- 
lada etc., autor wiele miejsca poświęcił. D winduje­
my się tu, iż herbatę często fałszują przez domiesza; 
nie parzonej z dodatkiem ciał garbnikowych, np. liści 
dębowych, wierzbowych, jesionowych etc. Herbatą 
bywa także często fałszowaną przez dodanie do niej" 
liści krzewów zwrotnikowych. Chińczycy wyrabiają 
nawet herbatę z odpadków’ herbaty z przymięszaniem 
grafitu, ziemijapońskiej.gumy itp.Zaf.dszowaniatepo­
znać można przy pomocy lupy po odmiennej budowieli- 
ści etc. Dobry gatunek herbaty mąci się po ochłodze­
niu naparu, przez wydzieleniegarbnikanu, teiny, biał­
ka itp. Herbata zielona jest więęej podniecającą od 
czarnej, z powodu większej ilości olejku eterycznego, 
jaką zawiera. Główną cześć składową herbaty stano-

...........................................................................................■lim... ninrwFm^za

jaki dostał od cesarza... Dadzą może ze czterysta reń­
skich, jak ci się zdaje?...

— Nie znam tej broszy...
— Jakto nie znasz?... Miałam jąnabaluuCzupurko- 

węj tu, tu pod szyją wpiętą... Dziwna rzecz, Konradk°> 
jaki ty jesteś nieuważny... Imaginuj sobie, toż wszy­
scy za mną tylko wodzili oczami... żywy ogień bił od 
niej...

— Proszę pani — odzywam się, widząc że tak ła­
two mnie nie wypuści — najprzód wypada zapytać 
się panny Laury, czy ona chce, a powtóre jest wielką 
kwestią, czy on chce...

— Masz rację, idź do Lorci, mój złoty Korradku i 
wybadaj ją... Ona ciebie tak szanuje jak rodzonego 
ojca, powiedziała mi kiedyś: wie mama, ze wszystkich 
mężczyzn jakich znam, jeden pan Kołasińskfco jest 
prawdziwym człowiekiem... Z powodu tego oka ni® 
chce się pokazać w salonie, pójdź, zaprowadzę cię do 
niej...

Wiodąc mio po różnych zaułkach, pokojach, kory­
tarzach, kładła ciągle w głowę, abym wpłyną! n» 
córkę, żeby nie odrzucała szczęścia. Przyzwoity chło­
piec,” rumiany i bardzo wesoły... A co si^ tyczy jego 
zamiarów’, to słyszałam jak mówił wczoraj: „pani, ju­
tro rozstrzygnie się mój los!...“ Nie bój się, ja nibyte 
grałam, ale moje ucho było P‘zy nich... jak on W 
jeszcze powiedział, czekajże tak po galicyjsku: niech 
mię coś trafi, smak czy coś innego na s, ale co po nft' 
szemu ma znaczyć apopląksję-.^

Owczyńska kazała mi wejsc do pokoju, a sa®9 
cofnęła się oświadczają0’ że pójdzie do Wtorkiewicz9 

I jeszcze dowiedzieć się o konduicie pana inżeniera. , 
I — Żeby tylko nie pił, bo wczoraj zanadto brał s'2 

do kieliszka... no ale to przy zabawie....

(Dalszy ciąg nastąpi.}
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wi teina, która jest jednoznaczną z kafeiną, ale her- 
lata zawiera więcej tego pierwiastku aniżeli kawa.

Z napoi wyskokowych autor rozbiera następujące: 
piwo, wino, gorzałka i jabłecznik; przy każdym z nich 
opisane są rozmaite ich fałszowania i sposoby od­
krycia fałszować.

W dalszym ciągu bromatologji spotykamy się z roz­
działami: „O pokarmach i napojach w zastosowaniu 
do ogólnej ludności", „Oprzechowywaniu pokarmów", 
»O ostrożnościach zachować się mających przy fał­
szowanych pokarmach i przypadkowem ich uszko­
dzeniu" etc.

W rozdziale VIII pomieszczona jest hygiena mie- 
Szkań, gmachów’ i zakładów publicznych po wsiach i 
pastach. Przepisy autora co do budowy domów są 
s'uszne i trafne, ale niestety nie zawsze dadzą się prze­
prowadzić. Radzi np. autor, żeby domy stały na wol­
tom miejscu, żeby miały przystęp powietrza i światła 
słonecznego, żeby się jedne z drugiemi nie stykały, 
żeby wysokość ich nie przechodziła szerokości ulic 
etc. W większych miastach niepodobna jest wszystkie 
te przepisy zachować. Autor chwali bardzo zwyczaj 
angielski i holenderski budowania małych domów, 
2 których każdy jest zamieszkały przez jedną tylko 
rodzinę.

Mówiąc o budowie domów, powiada autor, że pi­
wnice służyć mają obok miejsca do zachowania napo­
jów, jarzyn, owoców' itp., także za zbiorniki powie­
trza pomiędzy gruntem a domem, równie jak dla o- 
chrony od podziemnej wody itp.; powinny zatem być 
suche i dobrze przewietrzane.

Najwyższe piętro powinno być oddzielone od da­
chu warstwą powietrza, które ochrania w zimie od zi- 
lripa, a w lecie od gorąca i dlatego poddasza nie po­
winny być na pokoje mieszkalne używane.
, Podłogi powinny być drewniane a pokrywanie ich 
%'anaini chroni od zimna i chw alebne jest zwłaszcza 
1 'a chorowitych kobiet, literatów przesiadujących dużo 
Plzy biurkach etc.; ponieważ jednak dywany wełniane 
' lzechowuja kurz, robactwo i często muszą być czy- 
szczoue, radzi autor używania na ten cel dywanów 
Penry’ego, z nieprzemakalnej masy korkowej na pło- 
tnie; maja one być ciepłe, trwałe i eleganckie.

Mówiąc o hygienie gmachów publicznych autor 
słusznie twierdzi, iż kościoły powinny być lepiej prze­
wietrzane i ogrzewane.

u wadliwej budowie naszych teatrów, o niedosta­
tecznej wentylacji i źle rozłóżonem oświetleniu znaj­
dujemy wiele ciekawych uwag.

Kanalizacja w większych miastach znalazła tu tak­
że uwzględnienie. Woda meteoryczna, woda pocho­
dząca z dachów', ulic, kuchni, fabryk etc., powinna 
mieć dostateczny odpływ, w przeciwnym bowóem ra­
zie musiałaby się ona, zawsze nieczysta, obfitującą 
W materje gnijące, nagromadzać wmieście, mieszka­
niach i w ziemi, następnie zanieczyszczać wodę w źró­
dłach i studniach, a przez swe wyziewy psuć powie­
trze i szkodzić zdrowiu publicznemu. Ponieważ do 
gotowania, dla splókiwania etc. potrzebną jest znaczna 
ilość dobrej wody, którą rurami doprowadzać należy, 
zatem cyrkulacja w mieście powinna być urządzoną 
na wzór krążenia w ciele człowieka, gdzie arterje 
Przyprowadzaja krew świeżą, a żyły odprowadzają 
Zużytą.

Rzecz o kanalizacji jest nadzwyczaj treściwie, ale 
bardzo dobrze i przystępnie opracowana, kto chce 
się dowiedzieć co jest kanalizacja, jakie ona korzyści 
miastu przynosi, jakie są rozmaite ich systemy etc., 
niechaj przeczyta tych kilkanaście stronnic, a cała 
rzecz jasno mu się przedstawi. Oesterlen jest zupeł­
nie bezstronny i nie tai bynajmniej słabych stron ka­
nalizacji, ale twierdzi, iż te są tak małe wobec wiel­
kich korzyści, jakie ona przynosi, iż niema żadnego 
po!a do namysłu i do wahania się, co do wyboru spo­
sobu wydalania nieczystości za miasto.

Odzież ’.pielęgnowanie skóry zapełnia cały', dosyć 
duży rozdział.

Taka jest mnie, więcej treść tego dzieła pod każ­
dym względem znakomitego i zasługującego na jak 
największe rozpowszechnienie 6

Tłómaczenie nazwać winni/ dobre 2a to druk 
i papier pozostawia dużo do ży/zenia.
1plnr'V'Oh« ?esz?° w skJad „Bibljoteki umiejętności 
lekarskich" i wydane zostało nakładem redakcji Gaze­
ty lekarskiej, 

Z HEINEGO.
(Inltrmtzzd)-

XXI.
Dręczyli codzień mię srodze 
Bezmyślnej roli udaniem: 
Jedni szaloną swą złością, 
Drudzy szalonem kochaniem. 

Chleb zaprawili mi jadem, 
Napój trucizny wlewaniem: 
Jedni szaloną swą złością, 
Drudzy szalonem kochaniem.

Lecz ta co truła mię codzień, 
Patrząc na męki skonania— 
Nie miała do mnie zrzty złości, 
Nie czuła za grosz kochania. 

Adam Mieleszko Maliszkiewicz.
————■ u,——

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Gołos twierdzi, że w nieopublikowanym jeszcze 

budżecie na rok bieżący cyfra dochodu z nowo-za- 
twierdzonych podatków przewidywana jest w sumie 
22 miljonów rubli. Podwyższenie opłaty stęplowej 
(z 40 kop. do 60 i z 5 kop. do 10) powinno dać rubli 
3,700,000 ; podatek na asekurację (75 kop. z 1,000 rs. 
ceny taksacyjnej ubezpieczonych budynków) ma do­
starczyć do 2 i pół miljonów rubli; z cła na wwożoną 
bawełnę (40 kop. od puda) oczekiwany jest do­
chód 3 i pół miljonów rubli; podatek na przejazd 
i transport po drogach żelaznych (na pasażerów 1-szej 
i 2-giej klasy 25% i trzeciej klasy 15% ceny bile­
tów) powinien dać do 8 miljonów; wreszcie z pod­
wyższenia akcyzy od wódek specjalnych (około rubla 
z wiadra) do 4 miljonów rubli. Prócz tego budżet o- 
czekuje podobno zwiększenia w stosunku do lat prze­
szłych dochodu trunkowego o 15 mil.onów r bli i cel­
nego o 10 miljonów. Suma ztąd pochodząca, do 42 
miljonów rubli, wystarczyć ma na procenta i amorty­
zację nowych długów.

= Według Russkiego miru, departament skarbu 
państwa w ciągu trzech lat od 1875 do 1877 roku 
włącznie, wydał wsparć na wychowanie dzieci urzę­
dników pochodzenia rossyjskiego na sumę rs. 184,157; 
na rok bieżący na wsparcia te przeznaczono zaś rs. 
61,000. 

= Departament kasacyjny rządzącego senatu roz­
strzygnie wkrótce ważną a sporną w praktyce sądo­
wej kwestję: czy w razie niewręczenia przelewu, dłu­
żnikowi przez nowonabywcę obligu, sąd winien na 
skutek ekscepcji, umieszczonej przez tego dłużnika, 
oddalać powoda z akcją?
= Na skutek zawiadomienia rządu brazylijskiego 

że nadal do Brazylji żadni emigranci przyjmowani nie 
będą, ministerjum spraw wewnętrznych rozesłało cyr- 
kularz do wszystkich władz policyjnych; cyrkularzem 
tym polecouo, aby ajenci do emigracji zachęcający nie 
byli nadal tolerowani i ażeby dotąd dozwolone w tym­
że celu ogłoszenia i afisze zostały zakazane.

= Etat os .bowy drogi warszawsko-wiedeńskięj na 
rok bieżący przeszedł już sumę miljon rubli. Etat 
ten wyższy o 10% od etatów lat poprzednich doszedł 
tak znacznych rozmiarów z powodu podniesienia pensji 
większości personelu kolei, a również z powodu usta­
nowienia na całej przestrzeni lin ji głównej posad po­
mocników dróżnika z pensją miesięczna rs. 12. Wyda­
tek roczny na ten cel wyniesie 36,000 rs. Ustanowie­
nie pomocników dróżników, obok udogodnienia służ­
by dróżnikom, wpłynie znacznie na bezpieczeństwo 
drogi, ponieważ obecnie każdy dróżnik będzie obo­
wiązany nie do 24 godzin służby jak dotychczas, lecz 
tylko do 12. Prócz tego zatwierdzono pewną liczbę 
nowych posad pomocników maszynistów i zwiększono 
personel wTydziału technicznego.

= Budżet lombardu warszawskiego na rok 1879 
wynosi rs. 15,019 dochodu i tyleż wydatków.

= Na odbytej w tutejszym magistracie licytacji na 
dostawę szabru i kamieni na ulice i place w r. 1879 
1880 i 1881 utrzymał się p. Dawid Wegmejster za 
sumę rs. 175,623. 

= Wychowańcy b. szkoły głównej warszawskiej 
i koledzy ś. p. dra Józefa Mianowskiego, b. rektora 
b. szkoły głównej, zapraszają na nabożeństwo żało­
bne za jego dus-.ę, mające się odbyć we czwartek o 
godzinie 11 i pół przed południem w kościele św. 
Krzyża.

= Kapelan szpitala św. Ducha ks. Wawrzeniec 
Jarczyński, magister św. teologji, mianowany został 
wikarjuszem parafji św. Trójcy na Solcu; kapelanem 
zaś pomienionego szpitala ks. kanonik Franciszek 
Jaszczołt, magister św. teologji-

>= W zeszły piątek odbyło się posiedzenie roczne 
Towarzystwa farmaceutycznego. Po przemówieniu 
prezesa Towarzystwa p. K. Lilpopa, odczytano spra­
wozdanie za rok ubiegły, z którego widnieje, że mię­
dzy innemi Towarzystwo odniosło znaczna korzyść 
z wyjazdu na wystawę paryzką kilku członków, któ­

rzy sprowadzili ztamtąd wiele udoskonalonych przy’ 
rządów' i aparatów, następnie zaś przystąpiono do ba- 
lotowania członków komitetu. Wybrani zostali: na 
prezesa p. K. Lilpop, na wiceprezesa p. W. Karpiń­
ski, na sekretarza p. F. Szteyner, na kasjera p. K. 
Górski i na bibłjotekarza p. F. Fijałkowski, wreszcie 
p. J. Mrozowskiemu powierzono i nadal obowiązki 
redaktora Wiadomości farmaceutycznych.

— Dr Dybowski, ceniony nasz przyrodnik i podrób 
źnik po Syberji, został mianowany lekarzem powiato­
wym i przeznaczonym do PetropawłowskawKamczat- 
ce. Fauna krainy tej znajdzie godnego badacza w oso­
bie uczonego lekarza, jest też przytem nadzieja, że i 
wiedza nasza niemało stąd skorzysta. Dr D. w' osta­
tnich czasach bardzo cenuemi okazami wzbogacił nasz 
zoologiczny gabinet.

= Dr Rolle, znany zaszczytnie w piśmiennictwie 
naszem pod pseudonimem dra Antoniego J przybył 
obecnie z Kamieńca Podolskiego do Warszawy. •

— Z teatru i muzyki.
* Wkrótce jak donosiliśmy ma być wystawiony 

„Lear" szekspirowski.
Rolę tytułową w tym dramacie odtworzy p. Króli­

kowski.
Inne role przedstawią pp. Adler, Dąbrowski, Grzy- 

wiński, Holcman, Kotarbiński, Krogulski, Kruszewski. 
Leszczyński, Prażmowski. Rapacki, Stromfeld, Wol­
ski, Tatarkiewicz, Tatarkiewicz Stanisław i Turczy- 
nowicz, oraz panie Derynżanka, Nowakowska i Ra- 
kiewiczowa.

* Niezadługo w teatrze rozmaitości wystawioną bę­
dzie komedja w jednym akcie Acharda p. t. „Inwa- 
lida".

Udział w tej sztuce przyjmą panie: Borkowska i Ma­
zurowska Marja, oraz panowie: Kotarbiński, Prażmow­
ski i Wolski.

* Odbyła się w tych dniach próba czytana z drama­
tu w trzech aktach Dumasa p. t. „Kamieniarz".
tt Przedslawicielami ról w tej sztuce będą panowie 
Królikowski i Ostrowski, oraz panie: Popielówna i Ra- 
kiewiczowa.

•• Sobotni występ pp. Rapoldi będzie zarazem osta­
tnim w naszem mieście.

Niepospolity bowiem skrzypek został do Drezna 
wezwany, gdzie jest nadwornym solista.

* W piątkowym koncercie S. Barcewicza, prócz 
wczoraj wymienionych, usłyszymy jeszcze kilka no­
wości.

Koncertant wykona między innemi elegje Ernsta 
(graną kiedyś przez Olle‘Bulla) i romans“Zarzyc­
kiego.

Wszystkie numera z orkiestrą.

Donoszą nam z Suwałk, iż w kilku miejscowo­
ściach powiatu sejneńskiego i kalwaryjskiego poka­
zał się tyfus plamisty, na który już zmarłe kilnauaście 
osób.

— Słyszeliśmy, iż zwłoki ś. p. czcigodnego rektorą 
Mianowskiego mają być sprowadzone do kraju.

Czy wiadomość ta sprawdzi się,nie możemy ręczyć 
że jest gorąco pożądaną, nie potrzebujemy dodawać.

Śmiertelne szczątki spotka tu szczera łza żalu, a 
mogiła usypana ręką wdzięcznych lekką będzie...

-- Śnieg żale >a ulice — sanna się ustaliła.
Jak dorożek tak i sanek istnieją dwie kłasy.
Pierw-sza ma mieć numera na niebieskiem polu 

czarną farbą wypisane, druga zaś takież numera na 
żoftem polu.
, W celu zapewnienia wygodnej lokomocji podczas 
śniegów wydane zostały w* tych dniach stosowme prze­
pisy. ' 1 ‘

— Czasu zimy pp. piwowarzy, cukiernicy i t. p. 
przemysłowcy korzystają z otrzymanego naturalnym 
sposobem lodu dla zaopatrzenia się w ten dosyć drogi 
i trudny do otrzymania produkt na sezon letni.

Obecnie wiec ,uż wozy różnej wielkości zajeżdżają 
nad brzeg Wisły; ludzie wyrąbują lód, wyciagaja gó 
na brzeg i ładują.

Dotąd bardzo dobrze.
Ale przytem ludzie owi rozkopują brzegi, urządzają 

pomosty, zjeżdżają po nich na powierzchnię zbyt sła­
bego lodu, i robią różne inne szkodliwe i niebez­
pieczne nadużycia.

Władza policyjna dla zapobieżenia złemu wydała 
odpowiednie rozporządzenie. ‘ •

== Onegdaj po południu na Nowym,świecie padłna 
bruk pewien człowiek z ręką na temblaku i w żaden 
sposób podnieść się nie zdołał. zaaeu

Człowiek ten przed kilkoma tygodniami złamał reke 
br<Ukf ivmw -S‘ł d° P0d™’Sul^a się szybkiego. "

Ufny wlitose przechodniów zwrócił się do nieb
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z prośbą o pomoc, żaden wszakże z przechodzących 
obok cylindrów, reki kalece nie podał.

Dopiero jakaś uboga idąca po wodę kobiecina, od­
stawiwszy szybko konewki, przyszła biedakowi z ra­
tunkiem.

Zapewne iż nie bardzo to wesołe, ale do zanotowa­
nia konieczne! , •, , ■ ,

— Wypadki. , '
* Bitwa na Starem mieście!...
Dwóch wyrobników czy służących pokłóciło się 

wczoraj wieczór na Starem mieście.
Od słów przyszło do razów, od razów do noża, któ­

rym jeden z nich silnie raniony został w prawą rękę.
* Trzech nietrzeźwych żołnierzy nocy dzisiejszej na 

Pradze, po wyjściu zszynkuna ulicy Aleksandrowskiej, 
poczęło zaczepiać przechodniów i okazywać wielką 
chęć kłótni i bójki.

Stójkowi przybiegli z pomocą, ale nim zdołali przy- 
areśztować żołnierzy, jeden z nich mocno pobity 
został.

* Nieznajomy jakiś człowiek wczoraj zachorował
nagle w łaźni na Rybakach pod nr 4, tak, że niemożna 
było dowiedzieć się od niego ani nazwiska jego, ani 
miejsca zamieszkania. _

Odwieziono go do szpitala Dzieciątka Jezus. '
* W dniu 13-m b. m. na 14-tej wiorście drogi war- 

szawsko-wiedeńskiej (około Prószkowa) pociąg nr 15 
najechał na przejeżdżający przez szyny wóz z drze­
wem.

Oprócz małego uszkodzenia lokomotywy, pasażero­
wie nie ponieśli żadnego szwanku. • ...

Pociąg ( późnił się przeszło półgodziny. &

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
F. S. rs. 1 kop. 35; M. W. rs. 1 dla najbiedniejszych.

— Dr Klink, złożył dla ochrony imienia Baudoui- 
na 30 elementarnych książeczek.

— Dla ucznia gimnazjum, młodzieńca zasługują­
cego rzeczywiście na wszelkie poparcie, potrzebny 
jest paltot. Z powodu zimowej, dokuczliwej pory po­
trzeba jest pilną. W jego imieniu upraszamy gorąco 
o pomoc!

— Odwołujemy się znów do serc miłosiernych o ła­
skawe ofiary dla nieszczęśliwej J., która złożona po­
wtórną ciężką chorobą nie może pracować na swe utrzy­
manie i na -wypłatę zaciągniętej w towarzystwie do­
broczynności 'pożyczki. Zasługuje ona na najwyższą 
litość! Poparcie jej jest niejako obowiązkiem ludzi 
uczciwych. ,

— Warszawskie Towarzystwo dobroczynności ma 
zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w dniu 
17 stycznia r. b., t. j. w piątek, o godzinie 71/., wie­
czorem, dane będzie na powszechne zadanie przedsta­
wienie teatru amatorskiego złożone z komedji w 3-ch 
aktach p. t. Serdeczna przyjaciółka i komedji w 1-m 
akcie p. t. Zgubiona sakiewka. Cena miejsc zwy­
czajna.

UWJte 3?ł* ci9 > o s£, Jj s® .
•f Dnia 16 b. m., jako w dzień imienin ś. p. Marcelego 

Czule? skżego, odbędzie się nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. Antoniego przy ulicy Senatorskie, o godzinie źO-tej 
zrana, na które wdowa z dziećmi uprzejmie zaprasza familję, 
przyjaciół i znajomych. —854—

•f W dniu 16 stycznia r. b., o godzinie 9 i pół zrana, 
odbędzie się w kościele św. Aleksandra żałobne n .bożeństwo 
za du?zę ś. p. Zofji Bzowskiej, na które w smutku po­
została rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

j- W dniu jutrzejszym, we czwartek, dnia 16 stycznia, ja­
ko w dzień imienin ś. p. Marcelego Kasprzyckiego, do­
ktora medycyny, odbędzie się za spokój jego duszy wotywa 
żałobna w kościele św. Aleksandra, o godzinie 10-tej zrana, 
na którą w ciężkim smutku pozostała żona z dziećmi zapra­
sza krewnych i przyjaciół zmarłego. —875—

•p W kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieiciu od­
prawi się zabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Marii Kiu- 
pockiej, w dniu 16 b. m., o godzinie 10-tej zrana, na któ­
rą senior bractwa Serca Marji zaprasza rodzinę, przyjaciół i 
należących do tego bractwa członków.

f f W dniu 16 stycznia, to jest we czwartek, w kościele św. 
Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieściu obok skwe­
ru, o godzinie SI- tej zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
za spokój dusz ś. p. Emanuelu Bernarda Eonfśls i jego mał­
żonki ś. p. Eozalji z Turowskich, na które pozostałe córki za­
praszają krewnych i znajomych. —826—

p ł Dnia 17-go stycznia, to jest w piątek, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo- 

■ wej, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Antoni­
ny z Beyorów Krigier, na którą się zaprasza rodzinę i przy­
jaciół. —917—
f j- Dnia 17 stycznia odbędzie się żałobne nabożeństwo za du­
szę ś. p. Leopolda Mielechowskiego, byłego ur.ędnika 
Banku polskiego i syna jego Kazimierza, artys*y-rzezbia- 
l'za, w kościele powązkowskim, o godzinie ©-tej zrana, na

które pozostała żona, Synowie i córka zapraszają krewnych 
i przyjaciół. —742—

f W dniu 17 stycznia, o jest w piątek, jako w dzień imie­
nin, odbędzie się żałobne nabożeństwo, w kościele św. Anny 
na Krakowskiem-Przedmieściu o godzinie 10 i pół za spokój 
duszy ś. p. Antoniego Makałskiego, obywatela z Połańca, 
w Sandomierskiem, zmarłego w dniu 6 stycznia r. b.t na, któ­
re pozostały syn wraz z rodziną zaprasza krewnych i przy­
jaciół. —— —(76—

j- W przyszły piątek, to jest dnia 17 stycznia, jako w dwie 
bardzo bolesne rocznice śmierci ojca i matki, odbędzie się 
w kościele górnym św. Krzyża msza św. o godzinie 10-tej 
zrana za duszą ś. p. Józefa Chrapczyńskisgo, b. profeso­
ra szkół rządowych i małżonki tegoż Marjanny ze Znamierow­
skich, na którą to mszę świętą pozostałe dzieci zapraszają.

T W dniu 17 b. m , jako w pierwszą bolesną rocznicę śmier­
ci ś. p. Alfonsa Czapskiego, obywatela ziemskiego, zmarłe­
go w r. z. w majątku swoim Dzieżno Ziemiańskie, w powie­
cie rypińskim, gubernji płockiej, odbywać się będą w kościele 
św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Pizelmieściu obok 
skweru, msze św. żałobne od godziny 6-tej do 9-tej zrana, 
o 11-tej zaś odbędzie się wotywa i jednocześnie kilka cichych 
mszy, na które to nabożeństwa stroskana córka wraz z mę­
żem uprzejmie zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

—768— - Stefanja z Czapskich Krystka.
-J- W dniu wczorajszym o godzinie 2-ej po południu rozstał 

się z tym światem opatrzony św. Sakramentami ś. p. Jan To­
masz Seweryn Jasiński, b. dyrektor teatrów warszawskich 
i członek archikonfriiternji literackiej. Po nabożeństwie, odbyć 
się mająeem w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej 
o godzinie 12 tej w południe, w dniu 17 b. m., to jest w pią­
tek, nastąpi wyprowadzenie zwłok z teg.iż kościoła na cmen­
tarz powązkowski, na które w smutku pogrążona wdowa za­
prasza krewnych, przyjaciół, znajomych i br.iei członków ar- 
chikonfraternji. —908—

j- Ś. p. Ludwik Deysing, radca dworu, naczelnik kanoe- 
larji cesarsko-niemieekiego konsulatu jeneralnego w Warsza­
wie, kawaler orderu orła czerwonego klasy 4 tej, w dniu 13 
b. ih. i r., o godzinie 3-ej po południu, po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, w w ieku lat 58, zszedł z tego świata. Wy­
prowadzenie zwłok nastąpi w dniu 16 b. m. i r., to jest we 
czwartek, o godzinie 12-iej w południe, z kaplicy szpitala 
ewangelickiego przy uliey Mylnej, na cmentarz tegoż 
wyznania, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i zna­
jomych zmarłego. —874—

■j- W dniu 16 b. m., to jest we czwartek, jako w dzień 
imienin ś. p. Marcelego Chybczyńskiego, odbędzie się na­
bożeństwo żalobn .-, o godzinie ©-tej zrana, w kościele Opie­
ki ś. Józefa, na które żoaa i dzieci zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych. —904—

j- Ś. p. Ludy ni Jan, były urzędnik zarządu ober-policmaj- 
stra i członek archikonfraternji literackiej, opatrzony św. Sa- 
kiamentami po krótkiej chorobie przeniósł się do wieczności, 
w' dniu 14 b. m. w wieku lat 51. Pozostała żona wraz z dzie­
ćmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo w dniu 17 b. m., to jest we czwartek, o godzi­
nie 10-tej zrana, w kościele Narodzenia Najświętszej Marji 
Panny na Lesznie i na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
o godzinie 3-ej po południu z tegoż kościoła, na cmentarz 
powązkowski, odbyć się ruająee. —918—

•j- Powodowana głęboką wdzięcznością składam najserde­
czniejsze podziękowanie szanowi.emc ks. Ignacemu Kóbiń- 
skiemu, proboszc owi parafii Leszno, za bezinteresowne a tak 
gorliwe zajęcie się oddaniem chrześcijańskiej pos ugi zwłokom 
s. p. męża mego i wypowiedziane nad grobem zmarłego słowa, 
wzmacnidjąee zachwianą rezygnację chrześcijańską, tak po­
trzebną do zniesienia okropnego ciosu, jakim Bóg nas do­
tknął.

Wybacz zacny kapłanie, że chcąc Ulżyć sercu przepełnio­
nemu wdzięcznością, poważyłam się ujawnić jeden z wielu 
szlachetnych twych postępków.

Niech ci Bóg nagrodzi to coś dla nas uczyn i!
Szanownemu ks. proboszczowi parafii Rokitno, szanownemu 

ks. wikarjuszowi parafii Kampinos, znajomym, sąsiadom, ko­
legom i podwładnym ś. p. męża mego, którzy uczestniczyli 
w tym smutnym obrzędzie—szlę serdeczne „Bóg zapłać!“

II. Bielanowska.
W Michałowie dnia 8 stycznia 1879 roku. —563—
j- Wszystkim, którzy raczyli w dniu 10 b. m. odprowadzić 

na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. żony mojej, Doroty Mło- 
dziejewskiej, składamy serdeczne podziękowanie.

—867—____ _______ 3/<;ś wraz z dziećmi i wnukami.

“KRONIKATELEGRAFICZNA.
X Pa-yż 14-go stycznia.—Krzesło wakujące po zmarłym 

Delafosse w akademji ’ umiejętności zajął ceniony mineralog 
Delesse.

X Paryż 13 go stycznia. — Spór francuzko-tunetański zu­
pełnie już załatwiony, tym więc sposobom kwestja schodzi 
z widnokręgu politycznego.

X Paryż 13 go stycznia.—Minister oświaty mianował ko­
misję celem rozpatrzenia projektu zaprowadzenia obowiązko­
wego nauczania we wszystkich liceach gimnastyki i ćwiczeń 
wojs.i owych.

X Nantes 13-rgo stycznia. — Wylew rzeki Luiry sprawił 
olbrzymie spustoszenia. Cała okolica pod wodą. Na dotknię­
tych klęską powodzi zbierane są składki. .

X Marsylia 14-go grudnia. — Przybył tu jenerał Grant, 
b. prezydent Sranów Zjednoczonych, celem puszczenia się w po­
dróż do Indyj.

X Londyn 13-go grudnia.—Madden, oskarżony o odgra­
żanie się królowej, zna-diije się w domu obłąkanych.

X Ccrk (Irlandja) 13-go stycznia. — Zmarł tu Vericoury 
profesor języków nowożytnych w Queen’s College. Jest on>'U- 
torem wielu dzieł lingwistycznych. Zmarły cieszył się wielką 
popularnością.

X Rzym 13-go grudnia.—Diritlo donosi, iż w dniu 7 li* 
tego katolicy rzymscy zbiera się na cmentarzu Campo Yarano 
dla asystowania ods onięeiu pomnika ku czci Piusa IX-gu wy* 
stawionego.

X Rzym 13-go stycznia.— Ojciei święty wręczył kapita­
nowi Martiniemu dla wypriwy włoskiej do Afryki pisma swo­
je i złotą koronę dla króla Menelika, skłaniając zarazem trzech 
misjonarzy do towarzyszenia Martiniemu.

X Madryt 13 go stycznia.— Ministerjum poleciło komite­
tom gospodarczym w Barcelonie. Tarragonie 1 G ironie rozcią­
gnąć opiekę nail fabrykacją wina, celem przeszkodzenia jeg1* 
fałszowaniu’; potępieni karani bęćą sądownie.

X Madryt 13-go stycznia — Donoszą o rozbiciu się wiele 
okrętów na różnych wybrzeżach Hiszpanji, spowodowanem stra­
szliwa burzą jaka szalała przez kilka dni.

X Berlin 14-go grudnia.—Dziś zmarł tu Frydryk Brehm, 
redaktor Reichsanzeiger’a.

X Berlin 14-go grudnia—Na mocy prawa o socjalista D 
wydalono dotąd osób 62.

X Wiedeń 13-go stycznia.— W dniu dzisiejszym rozpo- 
czeły się obrady komis i wojskowej pod przewodnictwem k ię- 
cia Albrech’a. Stałymi jej członkami są: szef sekcyjny fmp- 
br. Vlasits, szef sztabu głównego br. SA bnfeld, Filipowicz, 
fmp. Bienerth i fmp Tegethoff. Zadaniem tej komisji jest: ną 
podstawie doświadczeń zrobionych podczas okupacji da® 
wspólnemu ministrowi wojny materiał na przrszłotć do stoso­
wnych przepisów służbowych natury taktycznej, oraz do in- 
strukeyj pod względem mobilizacji, uzbrojenia, spraw sanitar­
nych. Obrady komisji niesłusznie poczytano za wielką radę 
feldmarszałków.

X Wiedeń 13-go stycznia.—Znany podróżnik do bieguna 
północnego i odkrywca ’ziemi Franciszka Józefa, porucznik 
marynarki Weyprecht, zamierza urządzić now ą wyprawę w o- 
koliće podbiegunowe.

X Lwów 13-go styc nia. — Sąd delegowany powiatowy 
uwolnił jedenastu akademików od zarzuconego im przekrocze­
nia prawa z powodu urządzenia „fakelcugu“ listopadowego.

X Kraków 14-go grudnia.—Jutro występuje tu zk.ncer- 
tem Antoni Rubinsztein.

X Wassyngton 12-go stycznia. — Najwyższy tryl u<'»ł 
orzekł, iż kongres może wydać ustawy wzbraniające wielo- 
żeastwa •

X Nowy York 13-go stycznia.—Republikanin Anders z»- 
Rtał wybrany gubernatorem stanu Connecticut.

Przegląd polityczny*
W Paryżu rozpoczyna się walka republikańskich 

stronnictw; ogłoszony w pólurzędowej formie program 
Rządu nie podobał się widocznie panu Gambecie ij®' 
go poplecznikom, ponieważ zanadto w nim przebijają 
pojęcia i przekonania gabinetu Dufaur’a. .

Ńa zgromadzeniu członków „Unji republikańskiej 
poddano ten program pod ogólną dyskusję; powsta­
wały liczne głosy przeciw niemu, ale stanowczej nie 
powzięto. Gambeta radził, aby oddać go wydziałowi 
Izby, który powoła ad hoc komisje do zbadania teg° 
programu i poslanowi, czy Izba ma votum zaufam^ 
czy nieufności dać gabinetowi.

Przy tej okazji, były dyktator poruszył znowu kwe- 
stję osobistą, a to mianowicie wstąpienie do minister- 
jum. Przyjaciele pana Gambetty starają Się usilni® 
wprowadzić go do gabinetu, przeciw czemu on zacię­
cie się broni pod rozmaitemi pozorami. Teraz zno” 
stanowczo oświadczył, że teki ministerjalnej nie Prz- 
mie i nic dziwnego; jako prezes wydziału budżetów o 
go może za bezpiecznym parawanem kierować ,®Vr 
wami republiki, a na widoku musialby się narazić sa’ 
na krytykę i wypuścić z rąk wodze, które kto inn, 
mógłby pochwycić. . ,

Pan Gambetta przekłada wygodniejsze stanowisko 
naczelnika mniejszego, rządu, woli być nieodpowio 
dzialna sprężyną dominującego stronnictwa, aniże- 
zająć pozycję niebezpieczną dla wielu wielkości dy­
plomatycznych odpowiedzialnego ministra stanu.

Wrazie, gdyby program gabinetu nie pozyskał sn' 
b:e zaufania większości, przyszłoby do pewnego r°' 
dzaju scyssji pomiędzy senatem a zgromadzeniem 
rodowem, w senacie bowiem pan Dufaure może 
ło liczyć na poparcie większości. Rozpoczęłaby s:* 
tedy najniewłaściwiej na sam początek kłótnia doiu?' 
wa i ostatni tryumf republikański straciłby troć*5’ 
swego blasku w krzyżowym ogniu stronniczych 0-’ 
miętności. . ... ii

Więcej od owej walki stronnictw, niepokoi FraiwJ 
zapowiedź reform administracyjnych, które prze<>\ 
dewszystkiem pociągną za sobą wielką zmianę pers^ 
ualną. Przepowiadają w Paryżu, że wkrótce przep1® 
wadzone zostaną także zmiany osobistości w minis^L 
jum sprawiedliwości, finansów i spraw wewnętrzny^ 
zmiany te mają na celu więcej republikańskich ży 
łów wprowadzić do posług rządu. ,/

Telegram z Konstantynopola przynosi wiado®°M 
jakoby wielki wezyr Kheireddyn-irasza przedstą* 
Rządowi ottomańskiemu projekt zmniejszenia arrnji^ 
najmożliwszego minimum i decentralizacji wilaje^' ^ 
Z powyższym projektem łączy się z konieczności k* -
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. mać obecne minister jum.
Paryż 14-go. — Połączenie (Union) senatorów re­

publikańskich przychylne jest dla gabinetu. Wybór 
prezydenta waha się teraz miedzy Duclerc‘em i Si­
monem. Zebranie deputowanych zakończyło się b. z 
rezultatów. Program ministerjalny najzupełniej zga­
dza się z j ogładami większości, marszałek zaś zgadza 
się na program gabinetu. Borel wziął dymisję, gabi­
net jednak jest dalej zgodnym.

Paryż 14-go.—Konferencje prywatne deputowa­
nych trwają ciągle. Dotychczas nie osiągnięto żadnego 
porozumienia. Pisma radykalne występują przeciw 
Dufaurowi, gdy większe organa republikańskie ostrze­
gają, aby. deputowani własne swe życzenia godzili 
z ży czeniami kraju. Journal des Debats wyraża swe 
zdanie, iż amnestja nie more mieć złych następstw. 
Puryfikaeja w całej administracji jest konieczną. Gru­
py senatu konferowały dziś po raz pierwszy.

Wiedeń, 14-go.— Słychac, że cesarz miał dziś pod­
pisać ostateczną dymisję gabinetu Auersperga. Do po­
łudnia jednak nie były one wręczone ministrom. Pra­
wdopodobnie nastąpi to. po uregulowaniu przez izbę 
deputowanych traktatu berlińskiego i traktatu handlo­
wego z Włochami, rzeczą jednak jest pewną, że inini- 
sterjum Auersperga ustąpi z placu. Do nowego gabi­
netu mają wejść niektórzy z ministerjum Auersperga.

Graatz 14-go.—Wed e zaczerpniętej -wiadomości 
przez Tagespost w źród a półurzędowego odpowie­
dział rząd wiedeński na powtórzone życzenie z Berli­
na przedsiębrania wspólnych środków przez wszystkie 
rządy przeciw socjalizmowi i anarchji, iż nie ośmiela 
się wydać sądu o stosunkach niemieckich. W Austiji 
jednak panuje zupełne bezpieczeństwo — obecne pra­
wa są zupełnie dostateczne, i niema żadnego powodu 
do wprowadzenia środków wyjątkowych.

Konstantynopoli I-go.—Słychać, że Łabanow przy­
jął wszystkie artykuły ostatecznego pokoju z Turcją, 
z wyjątkiem dwóch pozostawionych od referendum. 
Międzynarodowa komisja w Philipopolu przyjęła pro­
jekt organizacyjny tyczący się rumelskiej żandarme- 
rji, wedle którego naczelnik i instruktorowie żandar- 
merji mają być francuzami.] Layard doradza Porcie, 
aby cały skład zarządu celnego powierzył europej­
czykom. Utrzymują, że Porta projekt ten rozważnie 
rozpatruje. Według wiadomości z Tessalji, podatki 
z trudnością są ściągane z powodu niepewności co do 
granic greckich i z tego powodu powstałych niepo­
rozumień. Tameczny komendant wojsk tureckich za­
żądał z tego powodu funduszu dla opędzenia potrzeb 
wojskowych. Słychać, że Odeszider został posłem 
w Atenach. Turkhan pozostanie w Rzymie. Angielski 
statek „Thunderer" odpłynął na Maltę.

laryż 14-go.,— Porta rozesłała dnia 2-go stycznia i 
cyrkularz, w którym zawiadamia oreznltatach śledztwa 
w sprawje powstania w Traeji na terytorjnm niezaję- 
tern przez rosjan. Rosja odmówiła śledztwa na tery­
torium przez siebie zajętem. J

Hradec 14-go. — Półurzędowy wiedeński kores­pondent tutejszej Tagespost pisze: „Rząd zawiadomił 
przywódców czeskich w sposób poufny ale katego­
ryczny, że absolutnie jest daleki wszelkim naradom 
ugodowym. Jednocześnie rząd donosi, że jakkolwiek 
z radością powitałby wstąpienie czechów do rady 
państwa, to jednak stoi na swojem stanowisku. Wsta- . r , 
pieuie powinno nastąpić bez żadnych za to ze strony JLAN 8 T I F F T 
rządu koncesji. Ten sam dziennik dowiaduje się z ró- 
żnych stron, że nazwisko przyszłego prezesa gabinetu 
wielką będzie niespodzianką dla stronnictwa wierno-

—" K’.a posiedzeniu komitetu Towarzystwa zachętw 
sztuk pięknych, dnia 23 gruyuia (4 stycznia) 1878/9 
roku odbytem, przyjęci zostali na członków rzeczy­
wistych Towarzystwa; pp. Braudel Konrad, dr Do­
brzy cki Henryk, Foland Bogumił, dyrektor teatrów 
rządowych warszawskich, Henneberg Wilhelm fa­
brykant wyrobów platerowanych, Hiż Tadeusz, Neu­
mann Bertold, Popławski Adam i Popławski Zdzi- 
^■^2jj^ddnjęyL^

KORESPONDENCJE PRYWATNE. " 
— Osoba J. G. Niech będzie na trzeciej maskara­

dzie, a otrzyma wiadomości z Wiednia o W. S 
. —1—3—861—
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Pożyczka wschodnia

dow Rosji z Porta. ' —-
Do Pressy też telegrafują ze stolicy sułtańskiej pod 

datą ] 2-go, że rokowania wspomniane zostały pra­
nie ukończone i że w dniu dzisiejszym, t. j. we środę, 
ffia się odbyć nadzwyczajne posiedzenie ministrów 
przy współudziale wielu dygnitarzy państwa, któ- 
yyrn przedstawiony zostanie rezultat układów z Rosją, 
^yć może, że jest chociaż w tym telegramie cześć pra­
wdy, której nie będziemy zmuszeni nitro znowu za­
przeczyć.
,. bardzo słabym objawem utrzymania się ostatniego 

lerUnku -w Rządzie tureckim jest także" stanowczy 
peszcie wyjazd Savfeta-baszy do Paryża; ma on za- 
Jeść Mac-Mahonowi order Medżydże z brylantami i 

Własnoręczne pismo sułtana, w którem tenże wyraża 
Swoje uczucia przyjaźni i przychylności dla Francji, 
^ ostatecznie zabl źni małe draśnięcie, jakiego repu­
blika doznała od beya Tunisu.

Luxemburga nadeszła wiadomość o śmierci ks. 
Henryka Niederlandzkiego. Przed kilkoma miesiącami 
donosiliśmy o jego małżeństwie z niemiecką ks. Marją 
Elżbietą w7 Potsdamie. Tknięty apopleksją , zakończył 
książę życie 13-go b. m.; był on bratem króla Nieder- 
landów Wilhelma III, który przed kilkoma dniami do- 
Płero ożenił się w Arolsen z ks. Waldeck.

Ks. Henryk urodził się w r. 1820 z króla Hollandji 
” ilhelma II i małżonki jego J. C. W. ks. Anny Pa- 
MÓwny. Przed siedmioma laty owdowiał, lecz jako 
Przypuszczalny kandydat do tronu zmuszony był po- 
szukać sobie drugą małżonkę, aby na nim męska li- 
b.ia domu Nassauskiego nie wygasła, gdyż pierwsze 
Małżeństwo było bezdzietne. Już w poważnym wieku 
at 58, starał się o rękę księżniczki Marji Elżbiety7 na 
r^’orze berlińskim i przed czteroma miesiącami został 

niężem; tym razem podobno związek był szczęśliw- 
ks. Marja Elżbieta została wdową, lecz na po- 

leSzenie uśmiecha sie do niej nadzieja macierzyń- 
Wa> która utrzymać ją może przy tronie Niederlandów; 

Prawowici bowiem następcy tronu, synowie króla Wil- 
lehna III, z rozmaitych osobistych przyczyn wyrzec 

się tego prawa musieli. .
Ks. Henryk był jednym z największych bogaczy 

Łur°Py; majatek jego wynosi przeszło 100 miljonów 
guldenów, które prawdopodobnie według intercyzy 
Przypadną młodej wdowie. Dwór berliński i peters­
burski przywdzieje znowu żałobę.

^arupanji afghanistańskiej nie mamy wiele dokła- 
duych wiadomości, ostatnia doniosła o ucieczce guber­
natora Kandaharu do Heratu, przypuszczać tedy nale­
ży, że anglicy korzystając ze sposobności zajęli już 
tę obronną twierdzę i [osunąli się dalej ku Kabuloryi. 
Do Pressy telegrafują z Petersburga, iż Szir-Ali przed 
opuszczeniem stolicy zwołał wszystkich dygnitarzy 
państwa i oświadczył im, że jest zdecydowanym we­
zwać pomocy i opieki Najjaśniejszego Cesarza Rossji. 
W Sawarkandzie i Taszkencie, dokąd się emir udaje 
po drodze do Petersburga, ludność przygotowuje uiu 
wielkie przyjęcie. W Saiuarkandzie bowiem leży je­
den z przodków7 Szir-Alego pogrzebiony, którego ota­
cza aurela świętości. , .

Otoczenie emira składa się ze świty 60 osob, i 
2 wojskowej eskorty 120 ludzi.

Ttmes utrzymuje, że Jakób Khan został prawdopo­
dobnie uwiadomiony już o warunkach pokoju, sta­
wianych przez Anglję i że będzie je mógł z honorem 
Przyjąć. 

Telegramy prywatne.
Paryż 13-go. — Donos7 ą Temps i Moniteiir'. Mi­

nister wojny7 Borel podał się dziś przed południem do 
dymisji, Dymisja została przyjęta. Jako następcę jego 
na stanowisku ministra wojny uważają jenerała Faid- 
herbe. Dziś rano podpisana została nominacja Chal- 
lemel Lawnea na posta w Bernie. Pułkownik Dandiau 
mianowany zestal jenerałem brygady.
i7 "unmii- z.iiL?0’ — Urzędownie potwierdza sie, że 

ien SKu w dni“ J2-vm b. m. przez ko- 
wojenny. Szczegóły j-es£'alezi«u0 znaczuy ffiaterJał 

i3’g°<irta Cur- 7‘ Kon'
, t.mty nopola j od datą 13-g0 b n). Ambasador rosyj­
ski, ks. Łabanow, 2a“ler.zał na dzień Nowego Roku 
starego stylu doprowadzić do ku,ku d fsani(J 0. 
sobnego traktatu pokoju, z 1 urcj!}, tyniczas(fm jeJnak 
zaszły jeszcze trudności porozumienia sio co do nie­
których punktów. Jutro układy ioap0cziJ “s;e w daj_ 
szym ciągu. Jenerał Totleben nakazał ‘fortyfikacjo 
Orchauji. Ze Skodaru: Książę czarnogórski za wzglę­
du na blisk e objęcie w posiadanie Podgorycy, zarzą­
dził powołanie kilku bataljonów.

Paryż 14-go. — W zgromadzeniu Union rdpulU. 
caine wyraził się Troąuet otwarcie, że obecne mini­
sterjum musi być przez uowe zastąpione, któreby le­
piej reprezentowało republikańską większość, lecz u-

A —; Y.^Pielach, „Elana" przy ulicy Chmielnej nr 
9, obok Nowego Światu, oddział parowych kąpieli 
został otworzony od dni kilku, po wykonaniu odpu- 
wiednieh zmian, które wstrzymały możność oddania 
-takowego do użytku publicznego równocześnie z od­
działem wanien. Zwraca się uwagę amatoiów tego ro­
dzaju kąpieli, iż oprócz rzymskiej urządzoną została 
tak zwana „biała ruska parowa", w której para no- 
wstaje przez osuszenie w ody na rozpalone kamienie. 
Równocześnie zawiadamia się amatorów prysznic że 
najbardziej udoskonalone przyrządy do tego rodzaju 
kąpieli sprowadzone zostały z Wiednia i zaopatrzo- 
ne w7 nadzwyczaj silne ciśnienie wody. 1

- Polecamy nasze znane ze swej dobroci storTła- 
godne Wino węgierskie „Vin de Santd" (Wi­
no zdrowia), zalecane przez lekarzy inko i k / środek „meeouioey, Ł osóbZ™Seh i±”d y 
cych na żołądek. • 1 cierpią-

- - & fils sr. 
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Kurs giełdy warszawskiej,— dnia 15 stycznia 1879 roku.
W e k s

krótkim terminem

konstytucyjnego; wczesne wyjawienie tego ńazwisK 
mogłoby cały proces konstytuowania gabinetu spa­
raliżować.

Lerlin 14-go. —Wszystkie dzienniki zachowawcze 
występują z artykułami wstepnenii o projekcie Bis­
marcka. Post przeczy jakoby projekt zdradzał za­
miar szkodzenia powadze sejmu, któremu Bismarck 
wielokrotnie hołd szacunku składał. Wzmocniona 
władza se;mu podniesie też jego poczucie odpowie­
dzialności, nadużycia więc niema sie <o obawiać. 
Zmiana atoli jest konieczną, mianowicie zaś niepotrze- 
bpem jest dochodzenie ua drodze kryminalnej po usu­
nięciu ze Sprawozdania urzędowego rażących w yra- 
żen. pisze, iż projekt-Bismarcka w te­
raźniejszej redakcji jest niepodobny do przyjęcia z po- < 
wodu swojej sprzeczności z §§ 22, 27 i 30 koiistytucji. 
ze dochodzenie winy posłów na drodze kryminalnej 
jest niedopuszczalne, że atoli regulowanie tej kwestji 
dr-*gą prawa, nie zaś poprośtu droga przepisów po­
rządkowych jest potrzebne. Nawet Kord. Ally. 'Ling. 
przyznają, że projekt ma pewne punk ta drażliwe, co 
do których porozumienie jednak jest możliwe. Naro­
dowe liberały uprzedzą centrum i rzsd i sami zapro- 
penują śledztwo w sprawie lichwy. Katz. Ztng. upo­
mina się o międzynarodowe środki ostrożności prze­
ciw zarazie rosyjskiej.

szarada.
Za pterws«e, trzecie, czwarte, cale parę mafą, 
A często w trzeciej drugiej wrona pogrążają, 

. (Znaczenie zeszłej szarady: Pozłota}.
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— Zarząd drogi żelaznej nadwiśiańskej ma honor 
podać do wiadomości osób interesowanych, iż tran­
sports melasu, dostawiane furmankami na pogra­
niczną stację Mława i przeznaczone na wywóz w ła­
dunkach wagonowych do Niemiec, na równi z podo- 

ruchu i dochodu drogi żelaznej nadwiślań­
skiej i obwodowej za miesiąc listopad 

1878 roku.

Przewieaiosso Pobrano
rs. kop.

Osób 86,752 ..................... 51,883 15
Bagaży pudów 16,214Y4 
Towarów ekspedycji pośpie­

sznej pudów 22,982 . .
Towarów ekspedycji zwyczaj-

2,402 22

3,404

nej pudów 2,895,215 . . 151,205 51 * * */,
Różne iune dochody . . . 1.503 85

Razem...................

Zatem na wiorstę drogi rs. 
419 kop. 95'7,.“
1—1—242—

210,398 27 y2
/

1 _______________________ —687—1—2
Potrzebny zaraz

jakikolwiek, wysokości 6 do 7 łokci ang.—
Adresy e ładać można w Redakcji tego pisma
pod lik A. L. F. —729—1—3

hnemiż transportami zboża drzewa i spirytusu, mocą 
być w Mławie ładowane wprost na wagony niemieckie, 
przyczem, oprócz przewidzianej właściwą taryfą opła­
ty przewozowej, droga nadwiślańka pobiera opłatę 
ekspedycyjną w ilości 3 rubli od wagonu.

Jeżeli naładowania wzmiankowanych transportów 
melasu dopełnia na żądanie wysyłającego droga nad­
wiślańska, w takim razie, oprócz ekspedycyjnego, po­
biera się opłata za naładowanie, wynosząca również 
3 ruble od wagonu. (1 — 1) — 491 — 
5 G O Y T A R OWE.
(podane przez, dom handlowy Stanisława Ostrowskiego i S-k. 

Warszawa dnia 14 stycznia 1879 roku.
Pochmurno, powietrze mroźne — Dowóz na targ dzisiejszy 

średni—Pszenica więcej zaniedbana. — Żyto przy średnim do­
wozie tańsze — Groch kez zmiany. — Jęczmień trzyma się 
w cenie. — Owies droższy. — Koniczyna przy małym dowozie 
ceny niższe.

Pszenica: ca korzeń funt 242, pstra od .— do 
.—; jasno-pstra od 6.30 do 6.50; biała od 7.00 do 7 70, 

wyborowa od 7.90 do 8 15 Żyto: wagi 232, polskie od 4.30 
do 4.70; rossyjskie sd 4 00 do 4.40; Groch: wagi 262, ku­
chenny od 5 60 do 605, na paszę od 4.50 — 5.40 Ję­
czmień: wagi 202, od 3.75 do 4,45 Owies: wagi 142, 
od 2 80 do 3 00; Wyka: wagi 162, od — do ,—; 
Rzepak: wagi 210 ri — do .—, Rzepik: wagi 210 
od — do .—; Koniczyna: wagi 250 biała od 42 00 
od 50 00, czerwona od 28.00 do. 35 00.

— Wysokość wody na Wiśle pod Warszaw- st. 3 
cali 4.

Drąga żelazno warszawsko-terespolslca.
Wykaz ruchu i dochodu za m. listopad. 18 7 8 r.

1) Za przewóz 47,745 osób . . rs. 53,983 k. 92 '/,•
2) ,, 1,562,335 pud. tow. rs. 120,109 k. 15.
3) Dochody różne . . . . rs. . 753 k. 94*/.^

Razem rs. 174,847 k. 02.
W m. listopadzie 1877 r. było

dochodu ....... rs 190,534 k. 90.
Zatem w listopadzie r. b.

mniej.................................... rs. 15,687 k. 88,
czyli o 8.23°/0.

Od 1 stycznia do 30 listopada 1878
i oku dochód wynosił . . rs. 2,268,830 k. 43’/»• 

W tymże samym czasie 1877 r.
było dochodu......................... rs. 2,170,236 k. 80.

Zatem wr 1878 dochód po­
większył się o . . . . rs. 98,593 k. 63‘A, 

czyli na 4.34%. —24,300-^

Cena okowity z dnia 15 stycznia. 
78% z akcyzą kop. 7 od %. 

nurtów, skład, wiadro 6.76‘-------g. 2.20-------- (z dodał
Pojedyn, szyn. „ 6.825 —6.856g. 2.22 — 2.23 ) 2%

Stosunek garnca wiadra 13—4” garncy
uminnrii umili. ..........—-y

S T A N P O W 1 E T R Z A.
Dziś rano zimna st. 4 w południe zimna st. 3 (Reau* 

mura 770 Odmiana.)

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali w dniu wczorajszym: Luzanów 

Piotr, profe or akalemji wojennej Z Petersbur­
ga; Drecbsler Gustaw, komisant handlowy 
z Kolonji; Bohm Samuel, kupiec z Pesztu; Pe- 
tryłew Śergiej, sztaba kapitan z Kaługi, 
Gouyon Hippolit, kupiec z Paryża; Gromb- 
czewski Mieczysław, tłomacz sądowy z Kali­
sza; Byszewski Józef, obywatel zKitna; Szczu- 
k n Teodor, pułkownik z Krzemieńca: Kisiel- 
nicki Włodzimierz, obywatel z Bozkiejewa..

TEATR WIELKI.
Dziś: Jan z Leydy. Jutro: Jotta.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Starzy kawalerowie.
Jutro: Poczciwi Wieśniacy.

Na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 38, w do­
mu W-go Podgórskiego, nawprost hotelu Eu­
ropejskiego, na 1-m piętrze, codziennie od go­
dziny 9 rano do 10 w wieczór, otwarte jest 

słynne w świecie
MUZEUM

Londyńskie West End, w 6-eiu wielkich od­
działach.

Wejście kop. 30,—dzieci płaca połowę. 
Bliższo szczegóły w afiszach.

(3453)_______________ —258-5 -6
Do jednego z miast na prowincji, pożąda­

nym jest zaraz

Bliższych szczegółów zasięgnąć można w apte­
ce W. Weiner.—Długa Nr 12. —703—1—3

Dwóch Uczniów, 
potrzeba jest w rrieku lat 14, umiejących czy­
tać i pisać, pierwszeństwo mają z prewined, 
do Fabryki Cukrów i Czekolady F.An- 
czawskicgo —Niecała Nr 4. —697—1—3

Obok kolumny Zygmunta, Podwale Nr 2,

BAWARJ A
z Restauracją, do odstąpienia zaraz.—Bliż­
sze warunki na miejscu w administraei piwa 
Radzikowskiego. —843—1—6

Z rwiadaniia się Szanowną Publiczność, że 
w Wilii Marcelin, za rogatką Belweder- 
ską, mogą się odbywać

Wesela i Zabawy tańcujące, 
choćby na kilkanaście osób, zamówienia 
przyjmują się w Restauracji, ulica Niecała 
Nr 2. —857-1-3

Summa rs. 4,400,
dobrze lokowana na nieruchomości w War­
szawie, jest zaraz do odstąpienia.—Wiadomość 
w kancelarji Notarjisza Sobolewskiego, wgma-

I chu Sądu Okręgowego. —743—1—1
Poszukuje się 

Dzierżawy Folwarku, 
w dobrej glebie, z lakami, rozległości 6 do 12 
włók.—Opis i warunki proszę nadsyłać do Re­
dakcji pod lit. C. B. A. 47. —893—1—3
Na wyjazd dj Rossy i, zaraz potrzebna

uzdolniona do kroju sukień i zarządu pracow- i 
nią.—Wiadomość; Nowogrodzka Nr 25, mie- J 

! szkania 7,_______________ —776—1—2

KOMPLETNE 

GORZELNIE i DYSTYLARNIE
urządza

Specjalna Fabryka Aparatów, łfe- 
f sżyn i przyrządów d a Gorzelni iDy- 

stylarni 
pod firmą:

Bormann & Szwede

BLINY .
Razc:egaje i Kulibiaki.

Nowo otworzona Restauracja, przy rogu u- 
1c Hr. Berga i Mazowieckiej, w domu Hr. i 
Krasińskiego.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- j 
blicznośe, jako s i wydawane codziennie Bii ’ 
ny i Kulibiaki, począwszy od godziny 10-ej 
rano do godziny 5-tej po południu, a także 
śniadania, obiady i kolacje. Jako też przyjmu­
je wszelkie obstalunki tak u siebie jak i za 
domem. Przytem nadmieniam Szanownej Pu­
bliczności, że zakład ten, jest tak w dzień jak 
i przez noc całą otwarty codziennie, gdzie mo­
żna zawsze dostać wszelkich potraw i napo- 
jpw, z czem się polecam Szanownej Publicz- i 
nośei.

Z uszanowaniem
J. PETRÓW.

2—6 — 788 —

Ktoby miał do zbycia 
Meble używane, w dobrym stanie, świeżego 
fasonu, lustra, dywany i t. p. zeehce nades ać | 
adres do Magazynu Mebli używanych i no- | 
wych. Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego [ 
Placu, 1-sze piętro.

Isi®cliowskii SiscEerot- 
kowsi4i.

1—6 — 669 —

JAN TROETZER. 
w Warszawie, ulica Srebrna Nr 14. 

1—6 — 633 —

Nowo-otwurzona

i Kawiarnia,
; pod «Gwiazdą», znanej firmy Czer­

wińskich, nr Starem-Mieście, pod Nrern 14, 
j wo własnym domu, obok dawniejszej kawiar- 
, ni, poleca się Szanownej Publiczności z dobrą 
i kawrą, herbatą, ciastem-i ceną jaknajprzystę- 

pnieiszą.—Z uszanowaniem Czerwińska 
-861—1-3

j U akuszerki T. L„
sa Pokoje dla osób spodziewających się 
słabości, gdzie chora znajdzie trpskliw ą opie­
kę i wszelkie wygody.— U ica Chmielna Nr 
10,—wprost, Djana kąpieli. 4—6 — 70 —

Trxy Pokoje,
na dole, z przedpokojem, kuchnią, osobnym 
wchodem, meblami, fi rtepianem, pościelą i 

■ obsługą. są d> odnajęcia.—Krakowskie-Przed-
mieśeie Nr 7, dom hr. Krasińskiego, mieszka- 
nia Nr 28.______________ —717—1—6

Dwa Pokoje,
kuehn:a, z wodociągiem i zlewem, spiżarnią i 
w gódką, są do odnajęcia na miesiąc lub dwa. 
Marjańska. Nr '-a, parter, wiadomość u stróża.

MAGAZYN MEBLI
Używanych i Nowych

i przy ulicy Marszałkowskiej Nr 60, róg Zielo­
nego Placu, 1-sze piętro, będący poprzednio

j własnością W-go Juljona Załuskiego Pia- 
ś chowskiego i Szezerotkowskiego, przeszedł na 

wyłączną własność dwóci. cstatnieh i nadal 
prowadzony będzie pod firmą, „Piechowski i

, Szczerotkowski.
I O czem właściciele podając do publicznej 
i wiadomości, zawiadamiają również, że zada- 
I nięm Magazynu będzie zaopatrywanie publi­

czności tak w mecie używane jako i no­
we świeżego fasonu i dotrego wyrobu po Ce­
nach o ile rnożr.a najniższych i że posiadając 
własne warsztaty, Magazyn przyjmuje w zel- ( 
kie zamówienia na roboty tap cer.łt e i de­
koracyjne.

Piechowski i ^zczerot- 
kowshi.

1—6 — 670 — f

Potrzeba Mieszkania, • 
złożonego z 3-ch lub 4-eh pokoi, przedjokoitt 
i kuchni, z dwoma wchodami, w nieżbyt od­
dalonych stronach miasta, na dole lub w ofi­
cynie na 1-m piętrze.—Wiadomość w handlu 
J. Korneckiego, ulica Nowy-Świat Nr 40. 
_______________________ -787-1-3

ZGUBIONO
■ dnia 12-go Stycznia, t. j. w niedzielę, w ko­

ściele Ś-go Krzyża Pudełko kartonowe, 
z małą glinianą urną, w postaci głębszej mi­
seczki i nadłamaną starożytną sprzączką bron- i 
zową, mocno zaśniedziałą. W. przekonaniu, że ' 
uczciwy znalazca, oceniając nie materialną ale ' 
nauuową wartość przedmiotów, nie zeehce je 
zniszczyć, poszkodowany uprasza o zwrócenie 
ich za nagrodą rubli trzech pod Nr 38 przy 
alei Jerozolimskiej, do mies-k.inia Aleksandra 
Szumowskiego, 1—2—727—

ZGUBIONO
w. sobo‘ę na Plaeu Zamkowym, duży Kół- 
nisr;: tumakowy. Uczciwy znalazca zeehce 
takowy oddać za nagrodą na ulicę Marszał­
kowską Nr 43, pielwsze piętro od frontu, 
mieszkania Nr 4. 2—2 — 824 —

W Środę dnia 8-go Stycznia, w jednym ze 
sklepów za Żelazną Bramą, zostawioną została 

mała portmonetka 
damska, której jednak w tymże sklepie nie 
odszukano.—Portmonetka wewnątrz wyłożona 
czerwoną materją, oprawa szyldkretowa, na 
jednej oprawie litery B. K. gotyckie, wyżyna­
ne na miedzi.—W portmonetce znajdowało się: 
papierek 10-eio rublowy, dwie dziesiątki i 6 
sztuk groszy. —. Sumienny znalazca raczy po- 
mieuioną portmonetkę złożyć w R dakcii Ku" 
rjera.—Żąda się zwrotu tylko portmonetki, Ja" 
ko drugiej pamiątki dla poszkodowanej.

_________-832—1-1

Nagrody rs. 5.
W przejeżdzie przez Krakowskie-Przedmieśeio 
i Nowy-S«iat, zgubiono złoty zegarek 
damski, z dowiiką złotą.—Znalazca oddać ra­
czy na ulicę Elektoralną Nr 4, do kantoru lo- 
terji W. Kleyna, za powyższa nagroda. 
_______________________ -837-1—2 

Nagrody rs. 3.
W dniu 10 Stycznia w Piątek, w pryecho- 

dz:e z ulicy Ś-to-Jerskiej koło Senatu do o- 
grodu Krasińskich, zgubiony został Kołnierz 
z niebieskich lisów. Uczciwy znalazca raczy 
oddać do Instytu Wód Mineralnych przy uli­
cy Długiej. 1—3 — 655 —

Zaginą Kwit zaliczkowy 
na rs. 86 kop. 26, wydany z kolei Nadwiślań­
skiej, na imię Herszlejder z dnia 29 Grudnia 
187Ś r., na wysłany towar do stacji Kremuń- 
ezuk.— Uprasza się łaskawego znalazcę o zwrot 
takowego kwitu na Nalewki, do domu pod Nr 
2236/7a, nowy' 3, do niżej podpisanej©.

—842—1^3 Herszlejder.
ggubiono w Niedzielę,, w przejeżdzie z pla­

cu Zamkowego na plac ś-go Al.ksandra lub 
też zostawiono w sankach

Książkę do nabożeństwa, 
p. t-t »Cieha Łza.® z literami M. B. oprawną 
w granatowy aksamit.—Uczciwy znalazca ze- 
chce takowe oddać za nagrodą rs 1. yy dru- 
k irnt Kyrjera Warszawskiego^do W. W....

Wczoraj wieczorem, zginał 

V7YZEL 
biały, z czarnemi łatami. Ktoby go odprowa­
dził, lub doniósł gdzie się znajduje, do Maga­
zynu blawatnego, ulica Senatorska Nr 4, otrzy- 
tna stosowną nagrodę. —395—3—3

25 ruble nagrody!
w zeszłym tygodniu zaginął WYŻEfc 

(ponter), żółto-podpalany, biały, w czarne łaty- 
K’oby go odprowadził właścicielowi, do Ma­
gazynu blawatnego przy ulicy Senatorskiej 
Nr 4, lub wskazał gdzie się zua'duje, otrzyma 
powyższą nagrodę. —890—1 3
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Są do sprzedania

i

I Pomieszczonego adresu) względem’kupienia laku udać się raczyli, .jak również by zwró- 
: ciii uwagę, ^b°yU w każdej paczce z arujej strony orla zamieszczoną była pieczątka,

mianowicic;
W>

W SKŁADZIE FABRYCZNYM
Do wynajęcia zaraz

s

''■•Bi?

i naczynia gospodarskie.—Róg Xowego-Swiatu 
i Wareckiej Nr 49, mieszkania 3, stróż wskaże 

 —830—1—3

Na obecną porę
przygotowanym został znaczny zapas

Do Składu Herbaty
FIRMY

BAKUMENKO
Krakowskie-Frzedmiescie Nr 95

Nadszedł świeży trans or- Czeko- 
iady , oraz Kakao na różne ceny 
z fabryki Siio. 1—3   889 —

’ W nowo-otwerzoncj Pracowni suHeń, ulic* 
Nowy-Swiat Nr 27/1260, wchód od Chmielnej, 
na pierwszem piętrze, jest wybór

Ubrań tamjch, oraz Szal
francuzki za przystępną cenę do zbycia.

w Warszawie, ulica Miodowa, pałac Grabowskich, 
oraz, że wszelkie Wyroby Fabryki, oznaczone są cechą fabryczną. 14Z66

U akuszerki P. F, 
blizko Saskiego ogrodu, przy nliey Zielnej pod 
5 rem 28, są s. okoje dla osób spodziewają­
cych S’ę słabości — zapewnia się troskliwą 
opiekę i wszelkie wygody. *579 1 3“

Maszyny do Ręka wiczek
Englera Wiedeńskie, 
Ruciclfa Berlińskie

i nowo-patemowaue do stębnowania 
poleca 

wyłączny Skład 
na Królestwo Fo skie

Juljan Berg.
Miodowa 10,1-e pśętro.

1-0 — 718 —

Dwa Pokoje, 
z komfortem umeblowane, są pojedyńczo, za 
umiarkowana cenę, do wynajęcia.—'Widok Nr 
14. mieszkania 8. —902—1 3

Kamienica dwupiętrowa, 
masiv wybudowana, ze stajnią, wozownią i ko­
mórkami na drzewo, w środkowym punkcie 
miasta położona, jest do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami.—Wiadomość przy ulicy 
Długiej w hotelu Niemieckim, w Cukierni pana 
Fopp. —840—1—2

U akuszerki J. Krzemińskiej, 
są osobne lub wspólne Pokoje, dla osób spo­
dziewających s,ę słabości,-przytem polecam 
się z piaktyką Szanownym Paniom. — Ulica 
kreta Nr 3, mieszkania 5. 725 1 3 

na dole, z moijami, opałem, i.susa > samo­
warem, a mogą być i z obiadem.— Chmielna 
1 J bramie na prawo, na dole, mieszka­
nia hr 30. 1—3

WIADOMOŚĆ
d!a PP. Właścicieli Piekarni i Cukierni, 

Cegła ogniotrwała, 
w Wielkim formacie, specjalnie wyrobiona do pie­

ców Cukierniczych I piekarń, nadeszła do 
SKŁADU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

.fóaefa JUantStirsieteyo i S-fci. 
Aleja Jerozolim^ Kr 3®.

obszerny, z przedpokojem, starannie umeblo­
wany, z opałem, usługą, a na żądanie i ze 
stołem, co wynajęcia miesięcznie.—Plac Ś-go 
Aleksandra Nr 8,—stróż wskaże. —834—1—5

Kocioł Parowy | 
miły, nowego systemu, jest do sprze- Q 
damą. Wiadomość w Kantorze Domu ?; 
Komissow o-Ekspedyeyjnego ("j

W. Krernky i Sp. 0
Leszno Nr 1—pierwsze piętro. Q 
1—3 — 76'J —

WŁ ADAMSKIEGO, 
przy ulicy Chmielnej i róg Wielkiej, vis a vis Komory Celne}.

Zaopatrzywszy starannie swój Skład w Wina Szampańskie prawdziwy fiarwuzUe jozn.ycb^iarek,
i białe;Reńskie,Hiszpańskie, Węgiersk e s’o)o^ ^’7bo*o*7™ ® oraz Pirjo krajowe w różnych gatunkach; Ata- 

re; Portwemy, Xeres, Madery. Porter r Piwo Ąngielslae myg nai , wł(,skie j kraj orat Woeto 16żne miej.
fa, Cognaki, S iwowice, Wódki francuzkie na rożne ceuy, Liter* u a Elbiagski wędzony i w oliwie; Makrele,
scowe: Bakalie doborowe świeże; Sardynki francuzkio w ohwre, M®»Pj f Groszek francuzki; w puszkach i na funty, 
Sielawy Augustowskie, Sery różne; Bulwn francuzki, Trafte^azamp y . Musztarda francuzka, an-
oraz Soye angle.skie rożne, G. uszki i Siwki suszone, iowinia zwyczajne. Makarony włoskie i krajowe, oraz
gielską i krajowa. Oliwa Nicejska Vierge Oc y franeuzkie.^■^Xw1fe?Publk-znoL'k Cenv umiarkowane, 
wszelkxe towaiy korzenny jam honor (yP°^0> gościnę, w których wydawane są potrawy gorące w każdym czasie.

Otwarty także został Kantor pism periodycznych. ,
Z uszanowaniem, f» A DAMSKI.

Uprasza sig PP. Fabrykantów 
sztyftów żelaznych, oraz szpilek drew­
nianych berlińskich do obówia, jako też han­
dlujących, o podanie ostatecznej ceny, wraz 
z próbami wszystkich wielkości, na wysyłką 
do Cesarstwa.—Odbiera się najmniej 1Ó0 pu­
dów za gotówkę—Zgłosić s ę proszę na ulicę 
Ogrodową Nr 22, na p: rterze. —844—1— 3 

Salon umeblowany,
—873—1—3

Dwa Pokoje,
z kuchnią i przedpokojem, zaraz do wynajęcia. 
Nowolipki Nr 32A. —863—1 3

Do wynajęcia w każdym ezasie * 

dla kobiety, z osebnem wejściem od frontu.— 
Wiadomość: Nowogrodzka Nr 21, dom pana 
Mausbergera, mieszkania Nr 2, na dole

 —871—1—2FABRYKA KAROLA WINTERA
że główna sprzedaż Trumien Metalowych

PIERWSZA W WARSZAWIE FABRYKA LAKU 
niegdyś Samuela Beio, następnie Lipmana Bain 

obecnie zaś

JOSEPH A CHAIMA BEIN.
• Wiadomo mo m Kundmanom, iż fabryka moją która już 60 przeszło lat egzystuje 
lest W„|!“ .,1 ‘ „ntsnpcr Inieisza w Królestwie i Cesarstwie, od niedawnaska>z7Sa‘ &4dnictwem osób trzecich, także’fi.my „Bein'*
że jps, sc1’ j tulz^, , ordynarny, udowodniłem tymże już nieraz, iz tenże
P^dmiet istotfoe'z mojfoj Ubrvki nie peho’dzi, lecz z familji 'także .,BeinóW,-‘ którzy 
naśladują mói wvró”i sprze ńż takowego uskuteczniają za pomocą opatrywania opa- 
k"^ańTnawetws7elk eh stempli charakterystycznie jak w mojej fabryce się prowadź, 
a również “wzedstaw a afakt przeniesienia z dawnego miejsca fabryki do rozmartych 
Punktów cTwcafo Sca nie* miało. Wskutek więc tych meprzyjemnyeh względów 
zniewolony'jestempolecić Szanownym Interesantom, którzy sobie zyczą posiadać laą 
dob‘..v w ŁoJjej fabme wyrobiony, ażeby , bez osredmo do mego składu wedle poniżej

W eelu powiększenia zwróconej uwagi Szanownej Publiczności, wyrabiam znowu 
no y gatunek laku, zupełnie własnej firmy, to ie.s: J. seph Chaim Eein, na każdej 
etykiecie a nawet na każdej lasce, będzie wydrukowane „J. Ch. Eein, “ chociaż ta- 
kowy będzie bez orła i medalu. Ci którzy zecłicą łaskawie zwrócić uwagę na powyżej 
nodane wzmianki, b< da pewni, iż nabywają Jak'bezwarunkowo dobry i niełałszowany. 
" Fabryka moja istnieje nadal w tern samem miejscu, ulica Franciszkańska Nr 12 
nowy dom p. wilnera. wprost ulicy Nowo winiarskiej.z szacunkiem

O-A ^osc^h. Chaim Bein
2—3 — 2.0 — “

Stare Obrazy olejne, 
uszkodzone lub z tnieczyszczone, restaurują się 
artystycznie, z największem wykończeniem, 
przy ulicy Mostowej Nr 3, wprost bramy, pier­
wsze piętro, mieszkania Nr 26.—Tamże różną 
Obrazy olejne do sprzedania. —885—1—3

Jest ao sprzedania:
Omnibus,
Karetka koSejowa, oraz 
Sanie omnibusowe.

Wiadomość w kantorze hotelu Paryzkiego.— 
Tamże można p iwziąść wiadomość o będącej 
do wydzierżawienia Restauracji.

 —869—1—6

I
®

WitoMu włóczkowych. |

wykonywanych na ramach, jakoteż rę- 
czuie, podług najświeższych modeli za- g 
granicznych.

Handlującym znaczny rabat.
Adress: Róg ulicy Żelaznej i- Łuckiej x 

2-gie piętro od frontu.
0 1-3 — 652 —

urzędowej roboty, b mało używane, za ceną 
nizką.—Elektoralna Nr 19, piętro dwie drzwi 
przy schodach.  —877-1-4
L powodu wyjazdu, są do sjftzedania rozmaitą

odbywa sie

\^l«YZKIEDAMSWy 
\ GORSETY / 
I u [

■ A.HIEBEL\
( Hotel Europejski \

1-6 — 631 —

— 23744 —
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Koleje Żelazne.
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Odchodzą 
god. min.

7 5r. 
11 lor.
8 20w.

45ir.
45 p. 
HJt.

Żądaną jest od Wielkiej Nocy r. b. do dwóch 
dorastających panienek

Oddąje się w dzierżawę na lat dwa 
Park w mieście Elisawetgrodzie, Chor- 
sońskiej gubernii, pod zakład gastrono­
miczny, z estradą dla muzyki i calem 
urządzeniem.—Wiadomość o warunkach 
w Składzie porcelany F. Danielewicz, 
Nowy-Świat Nr 36. 2—6—219—

wym gatunku na stoły, po- 
nieprzęroakalne , powozowe , 
przezroczyste, oraz •

Bydgoskiei o wiorst 7 i w dobrach Sie-
U mienice od stacji Kutio i Pniewo o 10 

wiorst położonych
stale na sprzedaż

i 40 Wołów roboczych.
3—6 — 167 —

£8

40 *•
35 9-

3 otrzymaliśmy WIElzKI WYBÓR Garderoby fflęzkiej:
Czarne garnitury: Frakowe, Tużurkowe i Żakietowe; Garnitury Myśliwskie i 

tej Kanne, oraz różne Palta zimowe i jesienne, różne Burki, Kurtii do poiowania, Kurtki 
:<?2 futrzane i t. p.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż się znajduje w Magazynie moim prze- 
H szło 500 sztuk Kamizelek aksamitnych, pliszowyeu i kortowych, od Rs. 2 kop. 25 

do Rs. 5.
Z uszanowaniem

Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 8; w Warszawie, Senatorska Nr 22; 
eź$ w Kijowie, i-Iriszczatelr, dons Lmincenkow. 5—0—103—

6 15 r. 
Ł 35 p. 
I 45 w

Uczeń do Apteki, 
potrzebny iest w Warszawie. APiadomość 
w Składzie Materjałów Aptecznych Spiessa, 
Plac Teatralny. 3—3 — 306 —

z urządzeniem na Restaurację lub Bawarję. 
jest do odstąpienia pod korzystnemi warunka­
mi. — Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście 
Nr 21,—u stróża. —801—1^-1

TRZCINA
bardzo piękna, ze stawów Rudy pod Mary* 
montem. jest do Sprzedania. Wiadomość nau- 
licy Wiejskiej Nr 16, mieszkania Nr 3.

3 - 3 — 288 —

11 23 r. I
3 45 p. I

10 23 r.
5 53 w.

10 33 w
Mlswy,

Przyetod zą 
trod z. niui- 
' 50

55 p.
20 r.

Pokój umeblowany 
z pościelą i samowarem 

do wyaajęc a miesięcznie przy ulicy Nowy- 
Świar Nr 1, mieszkania Nr U- Tamże do 

sprzedania Meble i nowy.
[Szal Francuzki.
2—2 — 555 —

1 36 p. I
10 40 w. I

12 55 p. |

Suknia biała kaszmirowa
w zupełnie dobrym stanie,

jest do sprzedania za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość przy ulicy Zielnej Nr 7a, w lewej 
oficynie na 3-ciem piętrze, numer mieszka­
nia 18. 3 -3 — 372 —

Miodowa Nr 15.
przygotował na obecny sezon tużurki i fraki 
czarne, oraz inne suknie. Pracownia na żą­
danie w 48 godzin wykonywa cały garnitur, 
;ub palto watowe, z potizebną aknratnością. 
i krojem, ndająeym figurze zręczność i ele­
gancją. Ceny zaś od najprzystępniejszych dla 
każdego, w żądaniach wy twerniejszych, ró­
wnież umiarkowane.

Karol Szlis.
 —24275—5—6

Dla Myśliwych!
Bardzo ładne Szczenięta Wyżły, są do 

nabycia. Nowy-Swiat 76 Stróż wskaże.
3—3 — 657 —

Do Dóbr Maciejowickieh, w powiecie Garwo- 
lińskim, gubernji Siedleckiej położonych,—po­
trzebny jest

CZŁOWIEK,
obznajmionv z. sadzeniem i pielęgnowaniem 
Żywopłotów.—Życzący sobie otrzymać to miej­
sce. zgłosić się winien do Zarządu tychże Dóbr 
w Podzamczu, przy stacji' kolei Nadwi­
ślańskie, Sobolew. 3—3—261—

JcdnoB tkowe...................................................................
Bwsniikowe Łittcle Warz er , . . . 
Lincoln................................................................................
Singer  
W k orya 
Crypę »<a’ne Amerykański Hove  
Oryginalne Ar&erykrńskie Taylor.  
Oryginalne la Silencieuse Germania Pollack . .
VJ Iseler Wzison niemieckie ,................................................
Igły, nici, czółenka i wszelkie części zapasowe;.— gwarancja dwuletnia, reperacja 

wszelkich systemów.
Pr®y sprzedamy hurtowej ma prowincję i do Ce­
sarstwa, znaczny rabat.

POLLACK SCHMIDT.
Frakowskie-Frzedmieśtfe Nr 7, dcm dawniej Grodzickiego.
2—6   — 4M —

Są potrzebne zaraz: 
2 Pokoje z kuchenką, lub przedpokoikiem, 
albo osobną sionką.—Adres: Jerozolimska Alea, 
Nr <'omu 5, mieszkania 6. —728—1—1

Człowiek młody,
pracujący od lat 12 w jednym interesie en 
gross, uzdolniony w prowadzeniu ksiąg, han­
dlowych i korespondencji, oraz czynnościach 
eomptoirowych, władający językiem polskim, 
niemieckim i frańcuzkim, poszukuje odpowie­
dniej posady.—Łaskawe Jisty adresować prosi: 
TV. F! 30. poste restante Kraków.

-357-4—6

W arsz.-W i edeń.
Kurierski 2 klasowy
Osobowy 4 klasy
Osobowj 3 klasy.

Warsz.-Bydgośka.
Osobowy 4 klasy
Kurier 2 klasy
Osobowy 3 klasy

War.-Terespolgka.
Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

W ar.-P eter sburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

Nadwiślańska ido
Tow .-osobowy
Pocztowy

Nadwiślańska do Kcv. Ie.
Pocztowy
Tow.-Osobowy

Obwodowa.
Z dworca Wiedeń?.

osimi noifflWif 
i OSTENDZKIE, 

codziennie świeże, otrzymuje Handel An* 
Stępkowskiego. Wierzbowa Nr 5.

38-0 — 17272 —

Dwa Pokoje 
z kuchnią, są do wynajęcia każdego czasu, 
przy ul cy Ogrodowej Nr 65. — Wiadomość 
w miejscu,—za rs. 150 loczi.fe. —667—1—3

Pokój z meblami,
1 lub 2, do najęcia ze wszystkiemi wygodami. 
Chmielna Nr 33, 1-sze piętro, drzwi Nr 3.

—295-4- 6

AMERYKAŃSKA 
prawdziwą Croąuett 

pokrycie mebli w najrozmaitszych 
kolorach, poleca 

NAJTANIEJ
Skład Obić Papierowych

Seweryna Mazur i S-ki
Plaa Teatralny, obok Ratusza. 

14—0 — 21353 —

Mam zaszczyt powiadomić JJWW. Panie i PP. Kucharzy w okolicy
TABGl RYBIŃSKIEGO

przy Plami Trzech Złotych Krzyży zamieszkałych, że wtyeh dniach wewnątrz targu pod zna­
kiem ZŁOTEJ GWIAZDY na częrwonem znaku świecącej— otwartym został wrr 
SKLEP, w którym przy nader umiarkowanych cenach, dostać można wyborowego

tak kraj ;wych jak i zagranicznych, nadto świeżych DROŻDŻY WIEDEŃSKICH. 
GRZYBÓW, JAJ, SBSIETAlhY, POWIDEŁ i t. p., polecając się tylko łaskawym 
wzgkdorn, gdyż na małym poprzestając zarobku i licząc na ilość tylko kupujących, a tem sa­
mem zapewnia się, że w przyszłości praca moja ocenioną będzie.

@ 
W 
®

W
@ ® ©€ e ©©

Lekcje Tańca 
udziela u siebie i w domach prywatnych.—Róg 
Leszna i Orlej Nr 726/19.—W. Puchalski.

-24184-5—6

w średnim wieku. Polka, Francuzka, Niemka 
lub Angielka w swoim rodowitym języku grun­
townie wykształcona, dobrze wychowana i mo­
gąc i przedstawić świadectwa z pełnionych po­
pi zednio podobnych obowiązków w domach go­
dnych zaufania. Tylko osoby posiadające po­
wyższe warunki mogą się zgłaszać na ulicę 
Elektoralną Nr 5 na dole, dowiedzieć się mo­
żna od godziny 12-tej do 2-giej każdodziennie. 

2—3—537— Kupuje i sprzedaje monety 
złote i srebrne, banknoty zagraniczne, 
kupony w złocie płatne, oraz wszelkie 
papiery publiczne. Zlecenia z prowincji 
w zakres wekslarski wchodzące, oraz 
wszelkie informacje odwrotną pocztą za­

łatwia Kantor Wekslu

Hermana Gełd 
w Warszawie, 

przy nlicy Nowy-Świat Nr 51 nowy, 
w domu Hrabiny Stadnickiej. 

2—12—22915

Sanki petersburskiej fabryki z far­
tuchem niedźwiedziowym na parę i je­
dnego konia.
Sanki zwyczajne używane.
■Kareta na saniach rs. 150.
Landa dwa nowoczesne.
Faetonydwa, do wsi i miasta.
Kocz poczwórny do miasta.
Koczobryk r poduszkami do drogi 

rs. 250.
Wolanty dwa.
Amerykan orvg'naluy.

ulica Królewska Nr 89.
Fabryka Powozów

W. ROMANOWSKI,
6—10 — 24277 —

1—3 — 829 —

WARSZAWSKICH I ZAGRANICZNYCH

Krakowskie-Przedmieście Nr 54, wprost Hotelu Saskiego.
Posiada zawsze wielki wybór gotowych Blabli krajowych i zagranicznych, od pro­
stych do naiwykwintniejsz.vch, po cenach umiarkowanych. Tamże Skład Główny 
Mebli giętych z fabryki Braci Thcnet w Wiedniu. 19 —20 — 16819 —

WSPÓLNICY 
z kapitałem od 1000 do 3,000 rubli, sj po­
trzebni do interesu już w pełni ruchu będą­
cego i nadzwyczaj korzystnego, którego szer­
sze rozwinięcie obiecuje niezwykłe z.yski.— 
Adresa składać możny jod lit. F. F. F. w re­
dakcji Kurjera. 2—3—593—

Niecą a Ar 8.
FABRYKA KWIATÓW 

Harji Olędzkiej, 
przysposobiła na obecny karnawał znaczny 
wybór kwiatów, garnitury balowe od rs. 3.— 
Liście paryzkie na tuziny i grossy. 

6—6 — 24314 —

i CERATY i s
@ w w;
@ sadz!

9
.. .. 00 SZYCłA RĘCZNE

po cenach najtańszych w Warszawie:
po rs. 82.

,, 2-u.

:: ii; 
;; ii:.. 90.

Rymarska Nr 8, przygotował po cenie , 
przystępne, zn-czny zapas butów zimowych, < 
z wyborowego juchtu, zdatnych dla pp. Go- 1 
sno-.arzv » Myśliwych. —24194—7—12 ‘

Wdowa po Professorze Uniwersy- , 
tetu, mieszkając na prost pensji i i 

pobliżu innych zakładów naukowych, przyj- ; 
■w ',e panienki na mieszkanie. Bliższa : 
m Liność w Redakcji Kur. Warsz. lub na 
win ' Widok Nr 8. mieszkania 2, na prawo 
ulic" mie. 3-6 — 374 —

b7 '•w

■ ■ ' ■ .



 — 24'210 —

1’8.

1—20

najświeższe naukowe i belletrystyczne w ilości do

— 7a9 —

Potrzebną jest zaraz
Potrzebną jest zaraz

Nauczycielka
Niemka, z dobrą rekomendacją domu znanego, ’ 
poszukuje miejsca stałego lub demi-place.— i 
Nauczycielka Francuzka, jest do unito- | 
szczenią za pośrednictwem Załęskiej —Niecała . 
Nr 4. —7Ó8—2—3 I

GŁÓWNY SKŁAD KEBU

Olsztyńskiego Jana,
ulica Nowy-Świat Nr 37,

zaopatrzonym jest w wielki wybór różnych mebli doJdaćL 
nej i gustownej roboty, z któremi się poleca i sprzedaj e takowe 

po cenach umiarkowanych.
— 763 — ’

Magistrat miasta Warszawy.

kóp 281/ Uai°W W ^arsz‘ ’ ' a<3i w wykazie wymienionych, od summy rs. 11,355 

■ • 1^onj£U1®nc* nieżjcząey głośnej, mogą przysłać do Magistratu w ter­
minie licytacyjnym uo rozpoczęcia licytacji, opleczet0wa dekla racie z dołączeniem wyma­ganego wadjum, albo kwitu na wniesienie takowego. ae,Kiaiacje, z dołączeniem wyma- 

Mno.;-tWtarUnki lieXtacWne’. ora.z ;WynuZ’,Hicvtac{i •P5zejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zas ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. aeKiaracjr, wybrukowane

W SPECJALNYCH ZAKŁADACH NAUKI KROJU 
K. GŁODZIŃSKIEGO,

przyjmują się wpisy na kursa dwutygodniowe, a z nauką szycia na miesiąc 
czasu Lwowie, w Kiakowie, a w Warszawie osobiście udzielam, pedlu*7* 
własnej metody, najnowszej i nąjpraktyCzniojszei wydanej w dwu to- 
mowem dziele edycja 3-eia, przy pomocy 2 linijek krzywych tak zwanych liro- 
jowyer, które nadzwyczaj ułatwiają- i upraszczają całą nauko, z wolnej reki 
'przy każdej metodzie bardzo trudno przychodziło dobrze formy rysować

-Z! meż udzielam kroju bez książek i wszelkich Jiniiek, kto sobie 
tak zyczy. ’

Metoda, którą udzielam, oceniona za najlepszą dotąd przez światłą i kompetentna nu- 
blic-nosć, niejednokrotnie nawet w pismach publicznych. Jest ten ważny postęp w moje.? me­
todzie, że w zasadzie nigdy z mody nie wychodzi, prócz garnirunków, i że kraje się nia me­
chanicznie naoko podług stanika, leez wprost z rozmiaru wszelkie najnowsze fasony ’‘akie tyl­
ko w żurnalach nadchodzą i wszystkie bardzo zręcznie wypadają, nawet na figury naiiue- 
foremniei zbudowane, a do wyuczenia jest bardzo łatwa. Najlepszym jest, dowodem moioi u- 
silnej 14-letmej pracy są po całej Galicji, Warszawie i i.a prowincjach i ozakladanveh 
kilkaset pracowni przez moje uczę, nice i tekowe cieszą się powodzeniem, a' na tysiące 
liczyć można osób zamożniejszych, które w kółkach rodzinnych posługują sie moja metoda 
z najlepszem zadowoleniem. W Galicji i Warszawie wyuczyło się podltm nwiei metodr firiA 
osób, a książek rozeszło się 6205. Dzieło zawierające 28 tablic, a tekstu 10 arku^y kosztuto 

3 kop. 50. Nabyć można w mieszkaniu autora, Miodowa Nr 1, piętro 2. mieszkania Nr 13 
1—6 — 704 — GŁODZIŃŚlU."

Potrzebny jest od 13 lub 15 Syeznia r. b. 
NAUCZYCIEL 

do przygotowania dwóch chłopczyków do szkól 
filologicznych, na wieś, o 7 mil od Warszawy, 
w bliskości kolei.—Bliższa wiadomość na uli­
cy Przejazd Nr 9, drugie piętro, u właścicielki 
domu.—Życzeniem byłoby mieć Studenta z Uni­
wersytetu Warszawskiego. —622—3—3

SKŁAD WYROBOW PLAMWCfl 

BRACI HEKNEBERC, 
egzystujący dawniej na Krakowskiem-Przedmieściu pod Nr 428 (41). 
obok Saskiego Hotelu, z dniem 11 Stycsnia r, b. przeniesiony zos'al 

na IŁrakowskie-I^rziedmaeście pod Nr (448 i 9)
JANA JELENSKIEGO.

Nowy-Świat Nr 4, obok Straży Ogniowej 
asoo^tomś^ ’/•row. - ó ' ---------
rzaeh Powlei,u' hi«*oryO!łna Kraszewskiego. Każda W 6-ciu do 8-miu egxempla- 

Bięcznie kop^^^kwanain*^011 książek w językach: polskim, francuzkim i rossyjskim, mie-
Abonament pism 1 „ . , „ . '

_____ Dy abonamentu ksirżekJ^?y.c“y‘:1*^ez}osobneJ dopłaty. .
——- — — Jagielskich dopłaca się 30 kop. miesięcznie. Kauoia rs. 3.

10. jl nup,
Geszczyński Seweryn. Anna z Nadbrzeża, powieść, kop. 25.
Greene. Szary dom, powieść dla młodzieży, przełożyła z angielskiego Anastazja Dziedu 

szycha, kop. 50.
Grudziński Stan. Dwie mogiły, poemat na tle podań ludu ukraińskiego osnuty, kop. 50. 
Hoffman F. Róg obfitości, 149 powiastek dla małych dziatek, tłom, z niem. ozdob. 7 ko 
. lor. obrazkami. Wydanie drugie w oprawie płóe. rs. 1 kop. 50.
“ago Wiktor. Ilistorja zbrodni “ Zeznanie świadka, przekład z francuzkiego. Tom III. 
t Dzień trzeci, 50 kop. Tom IV. Dzień czwarty, kop. 50.
“brochowski Kazimierz. Oblężenie miasta Poznania, przez Patkula. Epizod kampanji 
». roku 1704. Poznań, k. 80. .łŁraszewski J. I. Pan na czterech chłopach. Historja szlachecka z XVI wieku, kop. 90.

 Syn marnotrawny. Opowiadanie z końca XVIII wieku, 2 tomy, rubli 2
kop 4:0. U Babuni, powieść, 2 tomy, rs. 1 kop. 50.

 Złoto myśli, zebrał z dzieł jego Stan. Wegner, krytycznym przeglądem
pism Jubilata opatrzył Stefan Baszczyński. Wydanie jubileuszowe na korzyść 
Jibilata z fotodrukiem rysunku W. Eliasza. Poznań, rs. 1 kop. 50.

w ozdobnej oprawie, rs. 2 kop. 30.
®®achiawe!l Mik. Książę, spolszczył A. Sozański, wydanie drugie, kop. 65.
™arkiewjc‘z jjr Stan. Asseuizacja miast. Tymczasowe środki asseniz.aeji miast naszych 
■» z 9- nia drzeworytami, yv tekście, kop. 50.
"fcayna Reid. Porwana siostra. Przygody na lądzie i morzu. Przekład polski P. S. z 7-ma 

rycinam, kart. rs. 1, w płótno opr. rs. 1 kop. 20.
Iwonumenta Poloniae Histories. Pomniki dziejowe Polski. Tom III opracowany przeż 

lwowskie grono członków komisji historycznej Akademji Um. Krakowskiej. Lwów 
rs. 11.Morawski Teodor. Wskazówka abecadlowa'do dziejów narodu polskiego. Poznań, rs. 3. 

Ochorowicz Juljan. Pogadanki i spostrzeżenia z dziedziny fizjologji, psychologji, pedago­
giki i nauk przyrodzonych, rs. 1 kop. 50. °

Orzeszkowa Eliza. Meir Ez.łowicz. Powieść z życia żydów, z ,26 illustracjami M. An- 
driollego. rs. 2 kop. 50.

Pietraszek Jan. Mechanika popularna czyli podręcznik dla inżynierów, budowniczych me­chaników, maszynistów i techników w ogólności, tudzńż dla gospodarzy wiejskich i 
dla wykł. W Szk. przein. rzemieśl. (z 502 drzeworytami) zeszyt 6 i 7. Komplet, rs 5Przyborcwski Walery. Dzieje Polski do roku 1772, opracowane dla młodzieży,’ rubel 1 

Rakowicz"Dr. 0 czekach czyli ułatwieniu interesu depozytowego przez assygnacją. Po- 

Rouzniki’lWarzvstwa Naukowtgo w Toruniu. Rocznik pierwszy. Toruń, rs 1 kop. 50. 
5°Zenblatt Dr. Rzecz o pojedynku. Lwów, kop. 15.
Rzewuski ks. Gracjan. Katechizm rzymsko katolicki, przystępnym sposobem wyłożony.

Wydanie trzecie przejrzane i znacznie powiększone. Kartonowane, kop. 30.
8 owe cki Juliusz. Mazepa, tragedja w 5-ciu aktach. Lwów 30 kop.

— Mindowe, król litewski. Obraz historyczny w 5 aktach. Lwów, k, 20.
l^firne Juliusz. Przy gody trzech Rossjan i trzech Anglików w południowej Afryce, przeł.

Wł. L. Anczyc ozdob. 50-ma iycinami, rs. 1 kop. 20, w opr. tekturowej rs. 1 kop. 40. 
Z pamiętników plotkarza. Obrazki z życia, przez autora ,,Klopotow starego komendan- 
 ta-.‘* 2 tomy. Lwów, rs. 2 i op. 70. 1—2 — 554 —

DBDraaoKURJlfflA WABSMWSMffi 10
Dnia U siania 1873 rolu. 3 I'M ro.it,.   

NOWE DZIEŁA
otrzymane przez księgarnię

GEBETHNERA I WOLFFA
iniard Gustaw, Awanturnicy. Powieść, przeł. z francuzkiego. Odbitka z „Tygodnika Pc- 

wszechnego/1 2 tomy, rs. 1 kop 50.kta grodzkie i ziemskie, z czasów R: cczypospolitej Polskiej i Archiwum tak zwanego 
bernadyi.skiego we Lwowie. Wyd. star, galicyjs. wydz. kraj. Tom VII. Lwów, rs. 3 
kop. 37</2.rchswum do dziejów literatury i oświaty w Polsce, wydane przez komisją do badań te­
go zakresu przez wydz. filol. Akad. Umiej, w Krakowie powołany. Tom I. Kraków, 
rs. 2 kop. 62J 1 . J

'i Dr. Jul. Socjalizm inko objaw choroby społecznej. Zarys ustroju społ. i krytyczna od- 
prawa .socjalizmu. Poznań rs. 1 kop. 50.

asucki Michał. Za winy niepopełnione, powieść. Lwów, rs. 2.aumont. Czarodziejskie baśnie dla młodego wieku, zebrała i przełożyła K. Gościmska 
z drzeworytami w tekście, rs. 1.°SUdwLfa^«hl.>?m“°r»S2e °2ŁrX*:ia z dziedziny fizyki, z drzeworytami w tekście, oraz 
dwiema tablicaini htograficznemi, kop. 60.r0S1!1,S11'A i ■Szkoł,a maszynisty. Podręcznik dla urzędników dróg żelaznych i u- 
ro -ozT, t(Weznych, tłumaczył z 3 go wyd. Ludwik Wojno. Część I. Kocioł pa- 
na 3 częścirs113br0Jetlle Z° 159 drze’srorytami * dwoma tablicami litograf Przedpłata 

Cha-ll s> Po /'Xiecip cena na rs. 4 podniesioną zostanie.“a-nu^Bweł du. Przygody podróżnika i myśliwego w Afryce zachodniej, przystępnie 
rs°l kopa”o’ pH!ełozi’1 Wrześniewski z 4 rycinami, w oprawie rs. 1 kop. 50, kart.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Stycznia 1879 r. o godzinie 12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 

Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na dosławę w 1879 roku 514 
sążni bieżących burtnic z Sżlązkiego lub Norwegskiego g auitu do urządzenia trotuarów na 
Nowym-Świecie i ulicy Marszałkowskiej w "Warszawie, cd rs. 8 za sążeń bieżący.

Mający"zamiar ubiegania się o lakowe przedsiębiorstwo złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym, ceny kop. 40 
podług wzoru niżej z mieszczonego wraz z kwitem kassy miejskiej, na złożone w tejże kassie 
wadjum w ilości rs. 412 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się do­

stawy w 1879 roku 514 sążni bieżących burtnic z granitu szląztiego lub i.orwegskie-^o do u- 
rządzenia trotuarów na Nowym-Swiecie i ulicy Marszałkowskiej w Warszawie po cenie rub 
MN. (wypisać literami) za sążeń bieżący, poddając się wszelkim obowiązkom i’ zastrzeż hioni 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 412 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. pisałem dnia N. 
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

------------------------------------ —
kompletnie uzdatniona do krawieeezyzny.—Gę- | kompletnie uzdatniona do krawieecz zny — 
sia Nr 8, w bramie, pierwsze piętro na lewo. | Wiadomość: ulica Gęsia Nr 8 w bramto 

—797—2—3 pierwsze piętro na lewo.

wprost kościoła Sw. Anny,
1-12

Niemka, z dobrą rekomendacją domu znanego nnsznlrnia _ ° ’
auczycieUia Francuzka, jest do um e-

Nr 4.
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toot™ MAURYCEGO ORGELBRANDA W WARSZAWIE.

Siły literackie i artystyczne, dobrze wypróbowane i zasłu­
żone, między temi i pierwszorzędne.

Prócz wielu prac nowyeh, różnym działom poświęconych, w I-m 
Nrze 1879 rr. ozpoeznie się druk nowej 2-tenaowej powieści

J. i. Kraszewskiego
„tADNY CHŁOPIEC"

TYGODNIK POWSZECHNY, 
pismo ilhistrowane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce 

poświęcone.

Cen* Tygodnika Powszechnego
Warszawie rocznie rs. 7 kop. 20, półrocznie rs. 3 kop. 

60, kwartalnie rs. 1 kop. 80. Z przesyłką pocztą w Królestwie 
ś Cesarstwie: rocznie rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 ko­
piejek 50.

Wszyscy prenumeratorowie otrzymają, przy pierwszym nume­
rze 1879 Kalendarz ścienny i pugilaresowy, mieszkańcy za­
chodnich i dalszych gubernji w' Cesarstwie kalendarze ta otrzymają 
według starego stylu, oraz

Cztery premja drzeworytnicze oryginalne, 
utworów polskich artystów, jak: Andriolego. Bakałowicza, PiL 
latego, czyli w każdym kwartale po je dnem premjnm bez­

płatnie.

Nadto przeznaczono dla prenumeratorów „Tygodnika 
Powszechnego* * 

OŚM PBIMIÓW OLEODRUKOWYCH 
pod warunkami wyjątkowemi.

Każdy z prenumeratorów „Tygodnika Powszechnego** ma pra­
wo nabyć śliczne dzieło „Wilanów" za rs. 6, z przesyłką pocztową 
rs. 6 ko. 60. Cena dla nieprenumeratorów rs. 10, z przesyłką rs. 12; 
oraz Pisma Klementyny z Tańskich Hoffmanowej w nowem 
12-tomowem wydaniu, zamiast rs. 12, tylko za rs. 8, z przesyłką ru­
bli 10.

Szczegóły bliższe obejmuje Prospekt, przy wszystkich co­
dziennych pismach warszawskich przesyłany. Nieposiadający takowe­
go. na żądanie, otrzymają bezpłatnie, oraz Nr samego pisma na okaz. 

Redakcja przyjmuje też prenumeratę na wszystkie inne pisma.

Adres Maurycy Orgelbrand w Warsza­
wie, naprzeciw posągu Kopernika

3—3 — 24118 —

9—12—24411—

na świeżem maśle
poleea na bieżący karnawał

Fabryka angielska Biszkoptów, Ciast i 
Cukrów (terowych, 

na ulicy Marszałkowskiej lUr 62, przy 
rogu Zielonego Placu,

Józef Sztengel.

An English lady, 
professor of her language and music, desires 
lessons.—Krakowskie-Przedmieście Nr 7.—Re­
komendacja Dąbrowskiej. —371—5—6

Potrzebny jest zaraz

UCZEŃ
do cukierni, wieku od lat 14 do 16. — Pier­
wszeństwo mają z prowincji. — Wiadomość 
w cukierni G. Michel, Podwale Nr 3.

’ _______________________ —317—3—3
Lekcje muzyki na fortepianie 

udzielam u siebie i prywatnie po domach 
za umiarko­

waną cenę. — Ulica Złota Nr 16 domu, mie­
szkania 8, na 2-m piętrze. Zgłaszać się można 
od godz. 9-tej z rana do 12 tej w południe i 
od 5-tej do 7-mej po południu.

4-6-24467—

VERITABLEBENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 

Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI 
Wybornv, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.
BKIIR BRWaHCraSB etykiety czwo-

et *. latraąger. rograniastej u dołu
każdej butelki samie* 
szczonej, i noszącej pod­
pis Dy rektora głównego.

Prawdziwy Likier Benedyktyński znajduje aię tylko :
W Warszawie u pp. Simona & Steckiego; Sowińskiego & 

Szulca; A. Stępkowskiego; A. Boeąueta; F. Springera; G. 
Ulieha; E. Langnera; Karola Lesisz’a; Stefana Dobrycza & 
Comp. i Strzemińskiego & Comp.

...................................................... ............... ■■■■■■■■■■ " I — *■■ ■■ ................. ■* .U

mecnanicznne wykonywa reperacje maszyn z dokładnością, w czasie naj-

e

E

Cenniki na żądanie przesyłają się franco.

,s

e
S

5

1

FABRYKA MACHIN i NARZĘDZI

FAJAKS 4WRSEHA11Mil MMS
w Warszawie, Danielewiczowska Nr 5, 

poleea po cenach przystępnych, przy dokładnem wykończeniu: 
Maszyny do obróbki Metali i drzewa jako to:
Tokarnie, Wiertarnie, Heblarnie, Sztance balonowe, Transmissje, 
Prassy litograficzne i introligatorskie, Maszyny do krajania papieru, 
Maszyny drukarskie do nagłówków i biletów, Walcownie, 
Baiansiery do suchych i kolorowych wyeizków, Nożyce do tektur, 
Prassy do kopj o urania listów w jaknajroznaitszyeh fasonach, kute i lane, 
Nusneratory do wiksli, feljowania ksiąg i numerowania biletów,
Stemple z datą bieżącą, pieczątki firmowe do tuszu i enrelief również 

mieści się przy fabryce
Slład słowny, farb i Olejów. . . . . . . . . i litografizcjycli

Braci Jaenecke et fr. Sehneemann w Hanowerze,
oraz Skład wszelkich Utensylji drukarskich 1 litograficznych, kamie­
ni bawarskich litograficznych ibronzów dla litogr. i bronzowników. 

14—0 —18807—

Or Sypniewski, akuszer, 
b. assystent petersburskich klinik, przyjmuje 
rano do 10-tej i od 4 tej do 7-ej po południu. 
Choroby wewnętrzne kobiece i dziecinne. Mar­
szałkowska Nr 16B. 4—6—189—

CZŁOWIEK
w sile wieku, mogący złożyć odpowiednią kau­
cję i posiadająey języki: polski, ruski i nie­
miecki. poszukuje miejsca kassjera, magazy­
niera lub też odpowiedniego miejsca. — Osoby 
interesowane adresy swe składać mogą w re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. S. Ł.

—105—4- 6
Potrzeba jest

Dwóch Uczniów, 
dobrej konduify, do zakładu gaianteryino-la- 
kierr.iezego Ludwika liilchl.—Ulica Leszno Nr 
37 nowy. —24311—6—6

| Potrzebne są

ze swemi maszynami, do szycia gorsetów, po 
nauczeniu się mogą mieć stało zajęcie.—Ulica 
Twarda Nr domu 28 bez litery, mieszkania 28.

—707—2—3

Konduktor
do rozwożenia pieczywa, z kaueją rs. 100, mo- 

; że znaleźć miejsce od 15 b. m. — Wiadomość:
Nr 16, Nowomiejska, w sklepie piekarskim. 

—675—2—2 ,

młoda, ze świeżym pokarmem, wiejska, baz 
długu, poszukuje miejsca — Ulica Furmańska 
Nr 13, w mieszkaniu woźnego. —738—2—2 

i Sklep korzemio-wiktuałowy, 
i z oknem wystawowem, z mieszkaniem, piwni- 
I cą i komórką, oraz z wszalkiemi utensyijami

i towarem, egzystujący od Jat 20, dobrze pro- 
‘ centująey, jest .do odstąpienia w każdym cza- 
[ sie, za- cenę przystępną. — Wiadomość tamże 
1 przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 34- 

-603—3-3

KSIĘGARNIA
Gebethnera i Wolffa

W WARSZAWIE, 
upoważnioną została do przyjmowania przed­
płaty na medal wybity na pamiątkę otwarć ® 
Muzeum Mikołaja Kopernika w Rzyuae- 
roboty sławnego flrenekiego medaliera Ver- 
gnetti’ago.—Cena takowego jest następująca* 

Medal bronzowy rs. 3;
„ posrebrzany rs. 4;
„ pozłacany rs 5;
„ srebrny rs. 17;
„ złoty rs. 350.

Koszta przesyłki na pr wincję, wynoszą 
kop. 40.—553—1 —3’

Potrzebne są zaraz

PANNY
do szycia negliży na maszynie Singera.-; 
Wiadomość: Stare-Miasto Nr 15 nowy, zaś 
lokalu Nr 8. —662—2—3'

Potrzebna Maszynistka, 
do Pracowni białej bielizny i ubiorów dam­
skich.—Graniczna Nr 6,—stróż wskaże. 
_______________________ —712—2—2

Za dobrym wynagrodzeniem, potrzebną jest 

PANNA 
umiejąca doskonale szyć rękawiczki na ma­
szynie Rotha.—Adresy składać można w Kio­
sku róg Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskiej 
pod literami P. W. —784—2—2

Potrzebną jest
Niemka lub Francuzka, 

na demi plaee, oraz OSOBA do zarządu do­
mem na prowinejię. — Wiadomość przy ulicy 
Leszno Nr 3 na pensji. —7U—2—2

Do Piekarni Nowo-Nadwiślanskiej, potrzebna 
jest

Sklepowa z kaueją.
Wiadomość: ulica Piękna Nr 24, drugie pre- 
tro; od godziny 9 do 4. —773—2—3...... - — --- - -

W gubernji Grodzieńskiej, powiecie Biel­
skim, w mieście Siemiatyczach, potrzebny je®ł 

Uczeń do Apteki.
Interesowany może się zgłosić w każdym ci aie. 

—780—2 -2
Żądaną jest zaraz

Starsza Panna,
do Magazynu, bardzo zdatna w krawieeczyz- 
nie.—Wiadomość w Rekomendacji Steingrae- 
ber, DaniłoWiezowska Nr 8. —705 —2—3

Potrzebny jest

do Handlu Towarów Kolonjalnyeh. — Wiado­
mość w Kiosku róg Królewskiej i KrakoW- 
skiego-Przedmieśna. ——2—3

Ł IE SS. -A- 0 .
pożądanym jest do jednego z miast pr<jwineiop 
nalnych.—Bliższą wiadomość można zasięgał® 
przy uliey Chmielnej, w domu pod Nrem 5*>, 
na dole, mieszka11*3 Nr 1; oj godziny 5 j° ( 
południu. —722—2 —3

Student Uniwersytetu,
życzy udziel3® korrepetyeji w akresie kurSd 
gimnazjalnego—Adresy proszę składać w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. R. B. >

— 677—2—2

.CHŁOPIEC. .
ze wsi, 18-letni, syn przyzwoitych i zacny®*1 
rodziców, znający języki: polski, ruski i fra»' 
cuzki, oraz wyzwolenie na czeladnika kra­
wieckiego, pragnie ulokować się w który!® 
z większych Magazynów, pod bardzo przyst-Ć' 
pnemi warunkami.—Interesowani raczą adres/ 
swe zostawić w Redakcji Kurjera Warsza"'' 
skiego pod literami F. G. H- —480—5—7_^~ 

ggy panna 
uzdatniona do krawiccczyzny damskiej, potrz®' 
bną jest zaraz do prywatnego domu.—Wiad**' 
mość przy ulicy Swl?tokrzyzkiej Nr 31, w p®' 
dwórzu na pierwszem piętrze. —644—3-^3,

Potrzebny jest
N A U C Z Y C I E L,

z patentem uniwersytec-kim, na wyjazd.— 
uczycielka Francuzka, w średnim wiek*1’ 
poszukuje miejsea na wyjazd, do Rossiiff 
Bona Niemka, mówiąca dobrze po francuz®®’ 
jest do umieszczenia zaraz, za pośrednictw®® 
Zalęgli rej.—Niecała Nr 4. -512—3—3

44



Potrzebne eą

zdatne, podręczna i do nauki, do szycia kra- 
wiecezyzny. .— Ulica Graniczna Nr 969, dom 
^any Bazar, na 1-m piętrze od frontu.— 
1 arnże mogą znali it pomieszczenie Panny 
do nauki z prowincji. —482—3—3

... PANNY
umiejące wprawnie szyć na maszynie, oraz 
podręczne, znajdą miejsce zaraz. — Krakow- 
6“®-Pr::ednui.śeie Nr 38, wprost Saskiego pla- 
S."- mieszkania. Nr 21. —556—3—3

Potrzebną jest do szycia bielizny na maszynie.
b.1!ca Sienna, dom Flinkiera Nr 6a. mieszsa- 
12a 15, _____________—572—3—3

50 PANIEN
Uzdatnionych w krawieeezyznie, jako i po­

dręcznych, poszukuje
Skład Ubiorów Damskich 

Ferdynanda Cara, 
ulica Miodowa Nr 15.

.  -530—3-3 

dzdolnione w krawieeczyzire, żądane są do 
Pracowni, Ciepła Nr 1, mieszkania 19.—Tam- 

do sprzedania suknia ledwabna, balowa, 
koloru iiia, koronkami ubierana, za połowę 
kosztu; szlafroczek w tureckim guście, za 
Połowę kosztu.—Lekcje kroju metodą Stiau- 
I^iekiego. —318—3—3

PANNY
zdatne do szycia, potrzebne są ,do M-jrazynu 
mód i strojów damskich Marii.—Świętokrzyska 
Nr 13, naprzeciw Włodzimierskiej.

Potrzebną jest

i podręczna do maszyny.—-Ulica Grzybowska 
Nr 16, w oficynie, na dingiem piętrze.

MAMKA
ze świeżym i obfitym pokarmem, zdrowa, po- 
sznku e miejsca.—Ulica ŚLska Nr 7, u aku­
szerki Haube. ■—807—2—2

motta znaleźć za nader umiarkowaną opłatę 
stancję ciepłą i suchą, ze stołem i usługa 
nrzv familji.—Uliea Senatorska Nr 22, miesz­
kalna U.____________ -14-6-6

Potrzeba zaraz
6UCZNIÓW, 

do fabryki wyrobów gahuiteiyjn.--koszykar­
skich, pod firmą ,Wanda,4 przy ulicy Hoże. 
Kr 15 — którrm fabryka oprocz bezpłatnej 
nauki,’ da przyzwoity stół i mieszkanie; przyr 
mowani będą niemtodsi g

Student Uniwersytetu, 
Rossjanin, filolog, życzy dawać lekcje lub>kor- 
repetycje wszystkich przedmiotów*, w zakresie 
gimnazjalnym.—Ulica Chmielna Nr 3. n tesz- 
kania 30.—-Student N. O. ■

Subjekt handlowy, 
cbhi^ey ięzyk polski, niemiecki, posiadający 
, ®bne świadectwa i rekomendację, posznku- 
r», w Warszawie lub na prowincji za- 
/ ' Wiadomość: ulica Leszno Nr 18, w ban- 
al|l D. .T T „k„ —435—3—3

HD

Prof. G. de Prechamps,

Potrzebne 6. do magazynu strojów damskich 
“■ Eogucńci Żabia Nr 4; kompletnie uzda- 

d0 BPizedaży, strojów, szycia słomy, 
Podręczne i do nauki. - Do sprzedania tamże 
r> ,rsr- 15 maszyna do szycia Grerera et 
Hakera. 31 —32—6—6

ulica Długa Nr 23 (Eldorado). 
Jia do umieszczenia: Guwernantki Folki, 
Francuzki, Niemki i Angielki, oraz 
Eosy Francuzki i Os«»by zdatne na de- 
mi place i na godziny. —242i6—4-—6

.• Potrzebni sa

UCZNIOWIE
do litografii W. Główjsew^dego.

Ulica Królewska Nr 23. 
—205—3—3

Bo nowoutworzonej 

SZKOŁY 
hhssowej izraelskiej przyjmuję panienki przy­
chodnie, jakoteż i stale, zapewniając jaknaj - 
troskliwszą macierzyńską opiekę, oraz konwer­
sacje traueuzką, niemiecką i muzykę. Na 
żądanie uczennice mogą być przygotowane do 
pokładów naukowych. — Utrzymująca szkoię 
•«. Kierer. Ulica Bagno Nr i, wprost Swę- 
t 'krayzkiej. 4—4—149—

Potrzebną jest

3NTTEIMZKLA.
z dobrą rekomendacją, dó dozoru dzieci, szy- 
c*a i wyręczenia w gospodarstwie.—Wiadii- 
mość: ulica hr. Berga, Polski Skład Nici; od 
godziny 10 rano do 3 po południu.

-541—3-3

°,80BA
^’^^ieltćUk. Us,yt>>tu Muzycznego,

________________________ ZZ^O-3-3 ’

Uczennica 6 kursu
Instytutu Muzycznego, poszukuje lekeji muzy­
ki na godziny. — Nowy Swiat Nr 8, -— str< 
wsknża. —45—3—3

Kantor K. Schechter, Marjanska Nr 5, 
zawiadamia, że w tym roku będzie miał na 
składzie wyłącznie

Portland Cement Angielski.
Ceny bardzo umiarkowane. 

-542-3-6

Karety do wynajęcia, 
Niecała Nr 8, Elektoralna, przy fabryce po­
wozów, Nr 13.

A. Milodrowski.
—24400—9—10

Do sprzedania:
Suknia jedwabna kaiowa z koronkami rs. 25; 
Palto aks amitne rs. 25; trzy Lustra w złoco­
nych ramach rs. 20, 19 i lb; liióiko jesionowe 
rs. 12; Kozetka mahoniowa rs. 23; Szala jesio­
nowa rs. 20; Krzeseł jesionowych wyścieła^ 
nych włósiem po rs. 1 kop. 50; Szalki mosie- 
zne z gwiehtami rs. 2; trzy par Firanek po 
rS' . rP' 5U’ Postument Pana Jezusa rzeźbio-

I ny rs. 8; trzy Lampy stołowe i sprzęty dómo- 
• we- Ulica Swiętokrzyzka Nr 3. —552—3—3

flo sprzedania:
Salopa tumakowa atłasem Ijońskim kryta; 
kołnierz tumakowy, duży; paleto aksami­
tne na waeie, nowe; szal franeuzki; serweta 
na duży stół, koronkowa; faca platerowana, 
Fiageta i inne rzeczy. — Wiadomość: ulica 
Śliska Nr 4, w podwzrzu na dote; od godziny 
10 rano do 5 po połudnhi. —520—3—3

Kawiarnia,
przy uliey Dłuriej Nr 5, w domu przy kościele 
Ś-go Ducha, jest do sprzedania wraz z urzą­
dzeniem. —251—4—4

Kluby sobie życzył 

wynająć po'owanie, 
na gruntach Willanowskieh, gdzie znajduje 
się na przestrzeni 500 morgów, znaczna i osć 
zwierzyny, może się zgłosić d*> At Ulanowa, do 
miejjcowego sołtysa.—581—3—3

Największa w kraju

Fabryka Gorsetów.
Mam zaszczyt donieść, że w fabryce mojej wy 
rabia gorsety podług najświeższych fasonów, 
paryzkich, w cenie od 5 do 100 rs. za tuzin.— 
Ręczę za dokładne wykonanie obstalnn- 
ków.—Przyjmuję również zamówienia na wy­
roby mojej fabryki w Wiedniu.

Z uszanowaniem

Wilhelm Steiner.
Fabr. w Wiedniu, Fabr. w Warszawie,
óiebensterngasse. Swiętokrzyzka Nr 24.

Przy ulicy Chłodnej pod Nrem 23, są do 
sprzedania _   MEBLE:

 ,;dwa garnitury rypsem kryte,
oraz dwie kozety mahoniowe, szeslon; skórą 
kryty, para wieszadół stojących, dwie nocne 
szatki, fotel i sofa turecka, oraz szesć krzeseł 
wyplatanych, stół wysuwany i stolik do kart, 
wszystko to po bardzo nizkiej cenie.—Wiado­
mość u K. Sadowskiego. —720—?—5

Ważne na czasie!
Z powodu lychłej zmiany interesów, jest do 

odstąpienia zaraz na bardzo przystępnych wa­
runkach

S K E E P 
dystrybucyjno- galanteryjne-piśmien­
ny, przy pryneypalnej uli y. Sklep ten może 
być użyty i na inny proceder. Wiadomość 
w kiosku na. Placu Bankowym. — 329

Z powodu wyjazdu do sprzedania

PIANINO 
palisandrowe., zupełnie nowe, 
lab ryki Felix Gervex w Pary­

żu, za rs. 400, to jest rs. 70. niżej kosztu.— 
Widzieć można przy uliey Leszno Nr 14, mie­
szkania 1, na doie od frontu. —637— 3—6

Z powodu nieprzewidzianej okolteznesci, są 
do s; rzedaui;, przewyższające nowe

3 JSżEJkG-LjE, ! 
nzem lub pojedynczo.—Wiadomo ć na miej­
scu,, ulica ATarszałkowska Nr G7.—574—2—3 !

Pa^to męskie,
podszyte elkami amerykańsk imi, jest do sprze- j 
dania za rubli 75, u kuśnierza Lipińskiego. 
Nowy-Świat Nr 57. —3_1—3—3

Bo sprzedania za rs. 50 używane 

Futro męzkie niedźwiadki, 
w Magazynie ubiorów me/kich W. Gutowskie­
go.—Ulica Marsz ilkowska. Nr 58.—312—3—3 

M L B L Z 
mahoniowe w najlepszym stanie-: kanapa, stół, 
dwanaście krzeseł, dua fotele, dwie konsole, 
dwie komody, stolik do kart i do szycia, uraz 
szafy, inne meble i sjTzęty gospodarskie do 
sprzedania, przy uliey Ery wańskiej Nr 5, trze­
cie piętro.—Wiadomość co-dziemiie od godziny 
10-tej rano do 6-tej wieczorem.

4-4—67—

najświeższych lasonów. gustownym materiałem 
kryte; szeslongi, sofy, fotele i t.. p., oraz uży­
wany garnitur mebli.—. arsńtlkowska Nr 50, 
u tapicera. —347—4—6

Do sprzedania

Maszyna do szycia, 
oryginalna Wheelera et Wils. na. — Wiado 
mość: Chmielna Nr 25, mieszk nia 23.

-249-3—3

Ważna wiadsmśe!
Ktoby żyezył sobie z PP. Bu ow. iezych i Mu­
rarzy mieć zapewn ouą dost-We piasku do bu­
dowy, na rok bieżący, raczy osobiście zgłosić 
się, lub nadesłać adres na Pragę, do don.u 
pod Nr 398, w oficynie, mieszkania Nr 6.

Do sprzedania za rogatkami MokotoWskiemi

POSSĘSJA
Nr 112, łokci kwadr. 22 500, z domem drew­
nianym i zabudowaniami gosj odarskieuj w do­
brym stanie.—Hypoteka bez długa.—Rogatko­
wy wskaże. ’ —332—3—3

l>o spr/.óilania zupełnie n >wa

ŁADNA SALOPA, 
tumakami podbita, czarnym atłasem kryta, za 
pół ceny kusztu.—Wiadomość: ulica Chmielna 
Nr 48. mieszkania 3; obejrzeć można od "oyz. 
11 z rana do godz. 2 po południu.

• —524—3—3

J*6*' do 8Prze<lania

Garnitur Mebfi
uży wany i nowy, urzędowe’ roboty, szeslong i 
sofa, za przystępna cenę.—Tamże jest do sprze­
dania riiaszyaa clo szycia. — Ulica Kró- 
lewbka Jsr 19, u tapicera Olszewskiego.

 5—6

Żelaza do kwiatów,
są do sprzedania.—Nowy-Świat Nr 41, w fa~ 
bryee kwiatów. ' —>24256—3--3

KROJU SUKO 
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z cała sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka, w pracowni swej, przy uliey Kró­
lewskiej pod Nrem 23, gdzie brama żelazna, 

Piętro, uad magazynem mebli, w lokalu

KAPSUŁKI©

• FOSFORAN ŻELAZA ♦
P. LERAS, aptekarza Dra umiejętności.

Żelazo stanowi sfcladową częSć krwi: Ilekroć 
ono znika, ciało się wyniszcza, twarz staje się 
blady, apetyt znika, a krew traci naturalną swą 
barwę.

K. Schechter, liar a..skaKrii, otrzy­
mał znaczny transport różnego gnt.unku

SZPAGATU.
Tamże sprzedaje się płótno zagraojerno 

i guziki do rękaw czefc.

do sprzedania: 1 niedźwiedzie, 2 a‘gierki szo- 
powe, 1 piunoweowe palto z baronów, 3 polo- 
n-'zki podszyte elkami, 1 salopa jonatkowa 3 
mufki i 3 kołnierze tumakowe, kapelusik aksa­
mitny, okłaJany sobolem, w składzie papieru 
B. Boleewicza, Nowy-Świat. Nr 41.

Do sprzedania 
FORTEPSAN

Kialla i Sejdiera, o 7-miu oktawach, z całym 
biarem, 4-ma sztabami i Cytra bardzo łatma 

“S®’ W la-bl'yee JorkP'anów R. Zirkwi- 
tza.  lamze przyjmują sio re. eracje i siro- 
ema, -Marszałkowska Nr 73, na doie, Nr 8 

mieszkania. —614 o_a

używane dla wnnocnienia, mają tę w-elką niedo­
godność, że zawierają, żelazo w stanie nierozpusz- 
czaluym; zadając je żołądkowi-bez tego juz sła­
bemu, wywołuje się zatwardzenie i czerni zęby. 
Fosforan żelara Dra ŁZ?7?ASw sUnie ciekłymża- 
dnej z tych niedogodnoścrnie posiada; jest to płyn 
czysty, bez woni, przejrzysty i bez szczegnlrre^o 
smaku, a zawierający oprócz żelaża jeszcze’ i 
pierwiastek fosforanowy, działający odradzające 
na kości. Przetwór ten^pi-owadzasJmtki cudowitć 
we wszysUdch’wypadkach, gdzie chodzi o przy­
wrócenie obfitości krwi,,leczy bladaczkęr kurcze 
w zołądku, ułatwia rozwój młodych panien, re- 
guhije jniesięczne odpływy, zapobiega :  worn.- - .zu- --- c -

Jul ja K. Fryzjerka,
przeniosła się na ulicę Elektoralną Nr 11, wej^ 
ście z bramy na 2-m pigtizo, — pizyimu e 
wszelkie roboty j ko to: przerabianie w^r- 
keczy, io.ióvi7, — m ż:a też dostać i goto- 
tvych wyrobów, a nadto cze.ize według 
ostatniej mody w domu u siebie po kop’ 
30, a na mieseps po kop. 50, — także możę 
czesać za ugo la miesięczną. —2 0—13671—

Do. s rzedauia tania 

Ogier rasowy, 
skaro-gniady, sze-eioletrd, wierzełiowiee V 
zaprzęgu zdatny do sta ła. Obejrzeć można 
eodzienms u stangreta Stefana, miedzę oT 
<tz ną 10—12 z runa i 3JŁ.  Aleja Ujazdowska Nr 19. —77?_j>2.?,‘llla' ■

• PP. GR1MAULT i C>® apt. w Paryżu : 
ś ■ 8, Ulica Vivienne, 8.

= N echybny skutek przy leczeniu żc- : 
= rzaczeh, nigdy nie utrudza żclądka jak : 
: to ma miejsce przy użyciu kapsntek tca- = 
: wierających balsam kopaiwiany ciekły. :
aiiiiinniiiiiininiłiiinininnnmniiiniRmimiHiRłnu

Dostać można w składach materiałów a- 
pteeznych pp. Mrozowskiego i Gallego, 
Spiesa, K. SierspntowsEiego i w a- 
ptekaeh pp. L. Ziemińskiego i K. Lilpo­
pa w Warszawie. (Gazeta Lekarski)- 

—21.8-'5—

Suma rs. B.otio
cl uU-

Sktep wyprzedaży
przy kantorze Infortnacy jno-Komisowym

E. Korpaczewsfeiego, przy rogu Kraków- 
skiego-Przedmieścia, uh Trębacka Nr 4.
Knwje. zamienia, wyprzedaje:

Futra męzkie: niedźwiedzie, szopy, elki 
i t. d.; damskie: lisy, tumaki, popielice, muf­
ki kołnierze, obszycia z lisów niebieskich it d.

U - rati-a męzkie: palta, fraki, tużurui 
żakiety, spodnie, kamizelki i t d.

Ubrania damskie: suknie powszednie I 
wieczorowe dla różnego wieku, okrycia, Jko 
ronki i t. p. przedmioty do ubrania i toalety 
damskiej służące. J

Utensylja i ozdoby comowe: firanki, 
sztory, bielizna stolow-a, szkła, jn reelitna,lichta­
rze, lampv. obrazy, sztychy i t. p. przedmioty 
oraz antyki. J

Maszyna do pończ ch, pończochy, skarpetki
1 amosc pewność po hctdzeińa pi zed- 

mtolow, ich j kuse d..je firmie możność s uże- 
nia wszystkim, 2 0 547



IV

Potrzebne są

do krawieeczyzny, w pracowni F. Bernsdoif. 
Chmielna Nr 1, mieszkania 30. —88 '—1—3

podręczne i do nauki, potrzebne są do pra­
cowni bielizny, przy ulicy Mazowieckiej pod 
Nrem 8, a mieszkania 11. —879—1—3

Potrzebno są 
panny 

do szycia cłudewek, tak w reku jak i na ma­
szynie. — Wiadomość w Kiosku ną Kiakow- 
skiem-Przedmieściu, wprost kościoła S-tej Anny. 

884—1-3
Potrzebną, jest

uzdatniona do bielizny na maszynie — Plica 
Mio Iowa, pałac Arcybiskupi Nr 9, w podwó­
rzu, w prawej oficynie, na drugie piętro, do 
W. Zborowskiej. —888—1—1

Potrzebne są 
PANNY 

do szycia kapela -zy słomkowych i do nauki. 
Ulica Nowogiodzka Nr 16, w oficynie, wprost

Bony Francuzki, 
zaraz mogą być pomieszczone, na korzystnych 
warunkach.” — insijititka lub gimnazistka, 
jest także potrzebna na prowincję, z pensją 
o.l 1’50 do 300 rs —Osoba posiadająca w wy­
sokim stonniu śpiew i język franeuzki, życzy 
udzielać k licie prywatne po umiarkowanej ce­
nie—w Bekcmenda'ji E. Dubieckiej, Nr 5, 
Krakowekie-Pjzeóinieście, dom Roezlera.

______ —897—1—2 
Potrzebny jest na wieś 

NAUCZYCIEL, 
z konwersacją łrancuzką. dla przysposobienia 
chłopczyka do gimnazjum. — Chmielna Nr 1, 
mieszkania 30.__________ —881—1—3

ta gouYernante taęaise, 
desire avoir une demi-place et des leęons.— 
Kiaknwskie-Przcdmieście Nr 7. Rekomendacja 
Dąbrowskiej. —872—1—6

Eyła Uczennica ś. p. Moniuszki, 
z. wieloletnią praktyką, udziela lekcje mu­
zyki na mieście lub w swójein mieszkaniu.— 
Jakoteż za upon ażnieniem Władzy Naukowej 
języków: francuzkiego, niemieckiego, polskiego, 
nauk klasycznych, wyższej arytmetyki.—Złota 
Nr 2D, pierwszy dom od rogu ulicy Zgoda., 
prawa oficyna, mieszkania Nr 19.

—849—1—6

Młoda fiauczyeielka, 
z wyższym patentem, rddela lekeyj przedmio­
tów klasycznych i języków, oraz początków 
muzyki.—Plac Ś-go Aleksandra Nr 7, miesz­
kania 10. —823—1—3

Wolny slittecz Urómjteiii, Poial 
znający jeżyk franeuzki z kon" ersacią i grun­
townie niemiecki, posiadający patent gimna­
zjalny i upoważnienie dawania !• kcyj od izą- 
du, poszukuje lekeyj. — Olerty pod lit. M. D. 
proszę siładać w Redakcji Kuriera Warsz. 
1 ¥ —839—1—3

STUDENT UNIWERSYTETU 
przygotowuje do szkół, oraz udz ela korrepe- 
tyc, j z przedmiotów gimnazjalnych, w gaździ­
nach rannych i wieczornych, przy tern posiada 
gruntownie języki: franeuzki i.niemiecki.— 
Adres składa się w Redakcji Kurjeia War­
szawskiego pod lit. M. N. 9 —845—1—3

Poszukuje miejsca 
na wsi łub w Warsz wie, Człowiek w śre­
dnim wieku, szlachetnego pochodzenia, obda­
rzony nader chlubnemi świadectwami, jako 
Ezątlca Dóbr, kthy skutkiem zbiegu oko­
liczności, zostaje bz zajęcia żadnego, przyjąć 
gotów'jakiekolwiek zatrudnienie.—Wiadomość 
w ho'elu Niemieckim pod Nrem 60: od godzi­
ny 12 do 2 i od 4 do wieczora. —828—1—3 

młoda, ze świeżym i obfitym pokarmem, jest u 
akuszerki.—Ulica Bracka Nr 6 nowy, miesz­
kania 21, na dole, oficyna prawa.

  -831—1—1
. Potrzebny jest

Ekspedytor pieczywa, 
ze skład i do'sklepów. — Poinformować s:ę 
v F eirarid Ukraińskiej, przy ulicy Długie; N» 32. }_Ś50-l-l

I potrzebny jest do Składu herbaty pierwszo­
rzędnych firm Moskiewsko- Kjachtyńskieh.— 
Pierwszeństwo mają ci, którzy iuż piacowali 
w podobnym zawodzie.—Mai szalkowska Nr 71 

W. Wietrzykowski.
_______________________ —Z4S-Ł—3

Do Składu Win, Delikatesów; i Herbaty S. 
Rozmanitha, przy ulicy Nowy-Śtfiat, potrze­
bny jest

dobrej kondupy, który 3—4 klasś ukończył. 
_______________________ —821—1—3 

Przyjmują się

• UCZENNICE
co koszykarstwa galanteryinego. — Rozmówię 
się można od godziny 9 i d3 B. Kaczyńska 
O.'rodowa Nr 12 -683-1—3

Otwartą została

Sprzedaż pieczywa
Ukraińskiego i Warszawskiego, równie też i 
ehieba, w sklepie przy ulicy Zakroczymskiej, 
w domu Nr 326, przy koszarach Sapteżyńskieh. 
_________________  -851—1-1

Jest do sprzedania 

DUBELTÓWKA, 
kapiszonówka. Dziwerowa.—Ulica Eiektoialna 
Nr 8, w zakładzie fryzjerskim. ■—783—1—1

Kto ma do sprzedania ładne, kolorowe, 
rasowe

ŚUOŁEęKlE, 
raczy zostawić wiadomość (z wyszczególnie­
niem gatunków i c.ny), w Redakcji Kuijera 
Warszawskiego, pod adresem X. X. X. 

—660—1—1

Dla Panów Myśliwych.
Jest do sprzedania ładna Dubeltówka, Lan- 
kastra, z przyporami i Pies Wyżeł, pon- 
ter, w drugiem polu.—Ulica Oboźna Nr 2, na 
dole,—stróż .wskaże. —653—1—3

do sprzedania, jedwabna, raz użyta, wraz 
z dolmanem.—Ulica Złota Nr 7. —859—1—3

Skrzynia węglowa,
10-korcowa, zupełnie nowa, masiv zrobiona, 
do sprzedania.—Ulica bolec Nr 65 B. 
_______________________ —858—1—3

Do sprzedania za 35 rsr.

Sanie omnibusowe, 
na 12 osób — Praga Nr 398, u właściciela 
omnibusów. —901—-1—2

Sa różne rzeczy damskie
do sprzedania i Futro lisy, materią kryte.— 
Tamże przyjmuje się krawiecczyzha.—Uli­
ca Śliska Nr 7 domu, mieszkania 16. 
________________________-900-1—1

Jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
mało używany, i 2 Fotele. — Nowy-Świat 
Nr 31 nowy, u tapicera. —833—1—1

Zakład Fryzjerski 
na Nowym-Świeeie Nr 43, w oficynie na dole, 
prowadzony przezemnie od wielu lat winnych 
lokalach z zadowoleniem Szanownej i ubliez- 
ności, zaopatrzyłem w świeże zapas pomad, 
perfum i wszelkich kosmetyków, do toalety 
damskiej i męzkiej używanych, pomiędzy któ- 
remi jest pomada, jako najlepsza pod nazwą 
patentowej znana, i woda solferino do farbo­
wania włosów na każdy kolor w jednej minu­
cie. Obok tego wykonywam wszelkie czynno­
ści fryzjerskie, po cenach najumiarkoaań- 
szych. a mianowicie: fryzowanie i strzyżenie 
włosów, przyjmuję stare włosy i. wyczeski dla 
przerobienia ich na warkocze, loki, koki i t p , 
z ozem mam zaszczyt polecić się względom 
łaskawej dla mnie Publiczności.

KLEMENS KRACIŃSKI. 
________________________-866—1-3

Jest do odstąpienia natychmiast 

Restauraej a, 
w bardzo dobrym miejscu, między fabrykami. 
Wiadomość: ulica Twarda Nr 36, a mieszka­
nia 4. —891—.1—2

brukarai K.urjtra Warszawskiego.

Mor Sznmafiski
b. Adwokat przysięgły przy Sądzie Okręgo­
wym Warszawskim, rr.a nonor zawiadomić 
W. TV. klijentów swoich, że będąc zamiano­
wany Notariuszem | rzy kancellarji hypotecz- 
nej Sądu'Okręgowego w Łomży, sprawy po­
wierzonemu oddał od litery A. do Ł. włącznie, 
Adwokatowi przysięgłemu Dominikowi Aneowi 
(Swiętojerska Kr j2a nowy), zaś od litery 
M. Ż. Adwokatowi przysięgłemu Adolfowi Su- 
ligowskiemu (Długa Nr 21 nowy).—898—1—3 

WÓÓ łokci kwadratowych
PLACU

do sprzedania razem lub cz.ściowo na Pra­
dze. w bezpośredniem sąsiedztwie śtacji kolei 
Teiespolskiej, po stronie Magazynów. Wia­
domość. ra Pradze, ulica Brukowa Nr 375, 
mieszkania Nr 4. —855—1—6

W mo ej nowo otworzonej 

Pracowni Sukien, 
przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 1, w podwórzu, 
1-sze piętro, przyjmuję wszelkie roboty w ża­
ki es krawieeczyzny damskiej wchodzące, t. j.: 
suknie, kapelusze, gorse do koszul małoros- 
syiskich, po cenach możliwie nizkieh. Udzie­
lam lekcji kroju, sposobem francuzkim; po­
trzebuję panien uzaoln'onych. W zawo­
dzie krawieckim kształciłam się przez lat 2 
za granicą.—G. Kowalska. —818—1—3

J: st. do sprzedania

Sklep fiaqmbergski, 
na bardzo korzystnych warunkach. Wiado­
mość w sklepie tow..ręw błąwatnych Falęe- 
kiego, w gmachu Resursy Obywatelskiej. 
_____ __________________ —896—1—3

Ważna wiadomość!!!
Materace włosianne, trzy poduszki, funtów 30, 
za rs. 16; Materace waltcharowe po rs. 8; 
materace na ramach, po 60 Sprężyn każdy, 
po rs. 12; drelichy nicjane.—Tamże jest gar­
nitur mebli, mahoniowych, rypsem kryty, 
używany, za rs. 90 do sprzedania—Poleca się 
potrzebującym, Marszałkowska Nr 50,—tapicer. 
_______________________ -855—1—6

Do sprzedania

Waga decymalna.
Róg Dobrej i Leszczyńskiej, w fabryce gipsu 
Nr 1 —894—1—1 

kareciane, na resorach, cztero-osobowe, zupeł­
nie w dobrym stanie, zdatne do miasta i na 
wieś, są do sprzedania zaraz—Obęjrzyć moż­
na w każdrm czasie—Leszno Nr 28.

—852—1—3

Rs. 4,000,

Jest do sprzedania

’potrzebne są na hypotekę domu w Warsza­
wie, na procent umiarkowany. — Wiadomość 
na ulicy Żórawiej Nr 21,, drugie piętro, mie­
szkania Nr 6. —838—1—2

Osie wozowe i bryczkowe, 
obtoczone dokładnie i dopasowane 

w Składzie Wozów, 
Twarda Nr iO (1098e).

—864—1—6

DOMINA
do wynajęcia od rs. 3 kop. 50.

Miodowa Nr’14«." Diechciński.
•887—1—4

fordeklami, Faeton no’- y, 
Faetoniki używane. Bryczki na resoracu 
i beż resorów; Sanki używane, zaprzęgi 
angielskie, to wszystko na pare lub jedne­
go konia, za przystępną cenę. — Ulica Śliska 
Nr 13 nowy.—wiadomość u lakiernika.

—878—1 —3

Do sprzedania

MASZYNA
Howego, nożna, dla krawca męzki go.—Wia* 
domość: ulica Leszno Nr 35, u rzadcy domu- 

 -835—1-6

Do sprzedania:
Suknia balowa, koloru szamoa, jedwabna, 
ubieri na aksamitką, za cenę rs. 40: druga ja' 
sna wełniana; Frak czarny i Lampa stolo* 
wa.—Ulica Żelazna Nr 27, w bramie na pra­
wo, na dole. —836—1—2

KARETA
potrójna, Faetony na jo* 

dnego lub parę koni, używane; Faetony no* 
we; Wolant, Kocz, oraz dwie Bryczki, 
są do sprzedania na rogu Orlej i Elektoralnej, 
W' fabryce Wacława Kossak Nr 8.

—870-1-3

Materjałów piśmiennych i wyrobow tabaeznych, 
od lat 20 egzystujący z powodzeniem, z ; o* 
wodu wyjazdu do ”snrzedania bardzo tanio, 
zaraz. — Wiadomość w tymże, ulica Leszno 
Nr 18. —431—3—6

Specjalny Nakład mebli Rze- 
źbionycłi, urządzony na sposób za* 

granic ny, wyrabia ehur.ownie krzesła i sto­
ły dębowe do pokoi jadalnych, oraz garnitury 
i stoły czarne, zamówienia przyjmuje po 
cenach fabrycznych. — Tamże potrzebni są 
Praktykanci z wynagrodzeniem jednorocz­
nym, a dalsza nauka bezpłatna. — Wiadomość: 
róg Ulic Dobrej i Bednarskiej Nr 23.

2—8—639— p. Majchrzak.

U akuszerki A. J.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite po­
mieszczenie w osobnym lub wspólnym pokoju, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 36. —246—5—6

U akuszerki ttedrych, 
w każdym czasie jest pomieszczenie, gdzio 
chore znajdą troskliwą opiekę.—Świętojańska 
Nr 4, drugie piętro, w’ tym domu cukierni-. 
_______________________ -457- 4 -4

U akuszerki M. R.
Osoby spodziewające się słabości lub zostaią- 
ee na kuracji, znajdą troskliwą opiekę i umiar­
kowaną cenę—Ulica Ordynacka Nr 6 
_______________________ -418- 4 -6

Do wynajęcia od 1-go Kwietni- r. b przy 
ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nr 4-m nowym

Ł O JK A Ł
na pierwszem piętrze, składający się: z salo­
nu frontowego, (rzęch pokoi od dziedzińca, kuy 
chni, spiżarki, dwóch piwnic, i góry oddzielnej, 
(z wygódką i ze zlewem).—Wiadomość u Stró­
ży domu. 6—6—170—

1, 2 i 3 pokojowe

LOKALE,
w każdym czasie do wynajęcia.—Tward, Nr3^- 

—43—7—12 

z mąką i leguminami, i Wszelkiemi zapasami 
zimowemi, z przyczyny wyjazdu jest do sprzeę 
dania każdego czasu. — Ulica Szeroki Dunaj 
Nr 8, gdzie zielone znaki. —496—3—3^

SKLEPWIKTUAŁÓW
z powodu wyjazdu, jest do 'odstąpienia w każ­
dym czarne^—Merjenszfadt Nr 9. —567—2—3

Z powodu familijnych interesów, jest do 
sprzedania

Slciep Wiktuałów,
wraz z innem towarem, z całem urządzenie®, 
bardzo korzystny, w środku miasta, przy któ­
rym się i mieszkanie znajduje, od trzydziesta 
lat w temże miejscu egzystujący.—Wiadomoś® 
w składzie sukna J. Nowakowskiego, ulic3 
Nowo-Senatorska Nr 477 A. —412—3—3

Przybiąkał się
Pies (chareik),

koloru żółtawego, łapki i pudtuzusze bialf’ 
odebrać go można za zwrotem kosztów ogło' 
szetiia, przy ulicy Zielnej pod Nr 29 na pier’*" 
szem piętrze. 2—3—659— 

zdatny dp 'p.0'0wa,|'n, duży, kasztanowaty, l'^ 
do sprzedania. — Staro-Miasto Nr 28 noWD 
1-sze piętio, u Stabauszowej. —820—1—

AosBojeuo Hensypojo.


